
Mi *|S i
jfc & U  « M d l *

REDAKCJA: Warszawa, uL 
Marszałkowska 3/5 Telefony: 
Red. nacz. 4-24-75. sekretarz 
red. 4-24-76, dział miejski 

8-27-22.
A D M IN IS T R A C JA : (dział pre
num eraty): Warszawa, Plac 
Trzech K rzyży  16. Prenum e
rata miesięczna pocztą kosz
tu je  135 zł. Tele fon 8-10-26.

ZPOSPOLTIA WYDAWCA: Spółdzielnia 
Wydawniczo - Oświatowa 
„ C z y t e l n i  k". Warszawa, 
ulica W i e j s k a  12

DZIENNIK POLITYCZNO -  GOSPODARCZY

Rok VI WARSZAWA, CZWARTEK 13 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU Mr. 281 (1847)
C e n a  5 mi

Wilhlm Pieck prezydentem 
Niem ieckiej Republiki Demokratycznej

Odra i Nysa granicą pokoju 
i przyjaznych stosunkom z Polską

Złożenie  listów  
uw ierzyte ln ia jących  
przez w ęgierskiego  

ambasadora w  Z S R R
M O S K W A  (P A P .). N o w y  ambasa 

. i ł  W ?Si.e rsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j 
w  M oskw ie  A . Sobek w  tow a rzys tw ie  
p ra co w n ikó w  am basady z ło ży ł na 
■Kremlu l is ty  uw ie rzy te ln ia ją ce  na 
ręce zastępcy przewodniczącego p re  
zyd ium  Rady N a jw yższe j ZSRR A. 
K irchenszte ina .

Podczas w ręczen ia lis tó w  u w ie rzy  
te ln ia jących  obecny b y ł w ice m in is te i 
spraw  zagran icznych ZSRR A . Ł a - 
w rie n tie w , sekre tarz p re zyd ium  Ra
dy  N a jw yższe j ZSRR A . ‘ G o rk in  o- 
raz w yżs i u rzędn icy  radzieckiego M i 
n is te rs tw a  S praw  Zagranicznych.

Życiorys
prezydenta Piecka

B E R L IN  (P A P .). W ilh e lm  P ieck 
u ro d z ił się w  ro k u  1876 w  Guben. W  
w ie k u  la t  18 P ieck, k tó ry  p racow a ł 
ja k o  cze ladn ik  s to la rsk i w s tą p ił do 
p a r t i i  soc ja ldem okra tyczne j N ie 
m iec, k ie row a ne j podówczas przez 
A ugusta  Bebla.

W  ro k u  1906 W ilh e lm  P ieck  ob ją ł 
s tanow isko  sekre ta rza p a rty jne go  
SPD w  B rem ie . Z dradz iecka posta
w a  p raw icow ego k ie ro w n ic tw a  p a r
t i i  soc ja ldem okra tyczne j w  okresie 
w y b u c h u  p ie rw sze j w o jn y  św ia to 
w e j rozd z ie liła  P iecka z pa rtią . W  
la ta ch  1914— 1918 P ieck  na leży do 
g ru p y  „In te rn a tio n a le “ , k tó ra  z ca
łą  stanowczością p rze c iw s ta w ia ła  się 
w o jn ie  im p e ria lis tyczn e j.

W  ro k u  1918 W ilh e lm  P ieck  obok 
K a ro la  L ieb knech ta  i  R óży Luksem 
b u rg  na leża ł do czo łow ych dzia łaczy 
Z w ią z k u  Spartakusa.

Z  c h w ilą  pow stan ia kom un is tycz
ne j p a r t i i N iem iec, W ilh e lm  Pieck, 
k tó ry  b y ł je j w spółza łożycie lem , 
w szedł do K o m ite tu  C entra lnego pe ł 
n iąc równocześnie fu n k c je  p rzew od
n iczącego o rg an izac ji „C ze rw one j p o  
m ocy“  (R otę H ilfe ) .

Po p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j 
P ieck b y ł ra d n ym  m iasta B e rlina , 
posłem  do L a nd ta gu  prusk iego  i  po 
s-tem do Reichstagu.

G dy H it le r  o b ją ł w ładzę i  w  N iem  
czech rozpę ta ł się te r ro r  faszystow 
ski, W ilh e lm  P ieck, u k ry w a ją c  się 

przed prześladowaniam i znalazł 
schronien ie  w  Z w ią z k u  Radzieckim . 
O rgan izow a ł on w a lk ę  o w yzw o len ie  
na rodu n iem ieckiego spod ja rzm a  fa 
szyzmu.

W ilh e lm  P ieck  za jm ow a ł podczas 
w o jn y  s tanow isko przewodniczącego 
K C  K om un is tyczne j P a r t i i N iem iec.

W  m a ju  1946 r . W ilh e lm  Pieck, 
w spó ln ie  z p rzew odniczącym  K C  So 
c ja ldem okra tyczne j p a r t i i  N iem iec w  
B e r lin ie  —- O ttonem  G rotew ohlem  
do prow adz ił do z jednoczenia się obu 
p a r t i i  robo tn iczych  w  Socja listyczną 
P a rtię  Jedności N iem iec (S E D ), po 
czym  zosta ł w y b ra n y  je j p ie rw szym
przewodniczącym .
Wmh ^'n*u ^  paźdz ie rn ika  1949 r.

uhe lm  P ieck, czo łow y przyw ódca 
m ieck ie j k la sy  robo tn icze j, został 

P erwszym  prezydentem  N iem iec- 
: republiki D em okra tyczne j.

B E R L IN  (P A P ). W e w torek dnia 11 bm. na uroczystym  łącznym  po
siedzeniu obu izb parlam entu ludowego dokonano wyboru prezydenta N ie 
m ieckiej R epublik i Dem okratycznej, k tó ry m  został czołowy przywódca nie
mieckiego ruchu robotniczego W ilhe lm  Pieck.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz i-' 
n ie  16. Przewodniczący D ieckm an od
czyta ł lis t, ja k i wystosował w  im ieniu 
Izby Ludowej do szefa radzieckiej ad 
m in is tra e ji wojskowej w  Niemczech 
generała Czujkowa, następnie zaś o- 
głoszoną w  poniedziałek wieczorem 
przez generała Czujkowa deklarację 
rządu radzieckiego o przekazaniu 
przez radziecką adm in istrację  wo jsko
wą w ładzy w  s tre fie  wschodniej orga
nom N iem ieckie j R epublik i Dem okra
tycznej. Zebrani p rz y ję li tę deklara
cję hucznym i oklaskami.

Z  ko le i uchwalono jednomyślnie 
wniosek wszystkich s tronn ic tw  w  spra 
w ie ogłoszenia ustaw y o tryb ie  przeka 
zańia adm in is trac ji organom niemiec 
k im .

Następnym  punktem  porządku dzień 
nego b y ł w ybór prezydenta Republiki. 
W  im ien iu  wszystkich s tronn ic tw  prze 
wodniczący CDU O tto  Nuschke zgłosił 
kandydaturę przewodniczącego Socjali 
stycznej P a r t i i Jedności Niemiec — 
W ilhe lm a Piecka. Na sa li rozleg ła się 
burza oklasków. Ponieważ żadnych 
innych kandydatur - nie zgłoszono, po
słowie do obu połączonych Izb  głoso
waniem przez podniesienie rę k i powo 
|a l i jednom yślnie W ilhe lm a Piecka na 
stanowisko pierwszego prezydenta 
N iem ieckie j Republik i Dem okratycz
nej.

Gdy przewodniczący Zgromadzenia 
D ieckm ann obw ieścił w y n ik  głosowa
nia, posłowie pow sta li z m ie jsc i  zgoto 
w a li entuzjastyczną owację prezyden
tow i. W ilh e lm  P ieck wszedł na po
d ium  i  ze wzruszeniem  dziękow ał za 
w ybór.

Prezydent z łoży ł przysięgę na ręce 
przewodniczącego D ieckm anna. N a j
młodsza posłanka z szeregów W olnej 
M łodzieży N iem ieckie j w ręczyła p re
zydentow i k w ia ty  i  zapewniła go o 
wierności m łodzieży niem ieckie j dla

ideałów demokratycznych oraz je j m i 
łości i  przyw iązania do osoby p ie rw 
szego prezydenta Demokratycznych 
Niemiec.

W ilhe lm  Pieck podziękował serdecz
nie za zgotowaną mu owację, po czym, 
wśród głębokie j ciszy, w yg łos ił prze
mówienie.

*
B E R L IN . (PAP). —  Po w yborze na 

stanow isko pierwszego prezydenta

Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej, W ilhelm  Pieck wygłosił przemó 
wiernie, w  którym zapewnił posłów, 
że nie zawiedzie okazanego mu za
ufania. Będę się zawsze uważał —  
podkrślil Pieck —  za rzecznika inte
resów całego narodu niemieckiego.

Kreśląc ka tastro fa lne  dla  N iem iec 
następstwa h itle row sk iego reż im u i  
w o jn y  rozpętanej przez H itle ra , m ów 
ca wskazał na c iężkie lecz wdzięcz
ne zadania, ja k ie  przypadną p ie rw 
szemu rządow i R e pu b lik i. D la  w yko 
nania tych  zadań —  s tw ie rd z ił W il
he lm  P ieck —  trzeba będzie jeszcze 
bardzie j wzm ocnić współpracę wszyst 
k ich  antyfaszystowskich k ó ł demo
kratycznych , na k tó rych  0prą  się par 
lam ent i  rząd.

Przechodząc do om ów ien ia  sytua
c j i  po lityczne j, prezydent P ieck w y  
ra z ił nadzieję, że m im o trwającego 

(Dokończenie na str. 2-ej)

W  szóstą rocznicę bitwy pod Lenino

Albert Kamienny

Po cyklonie
Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej’

12 października 1943 r. tysiące Polaków wyszkolonych i  wyćwiczonych nad 
daleką Oką, sform owanych w reguł«»! ..»■ jednostk i W ojska Polskiego, wzię
ło  chrzest bojowy pod Lenino. Na zdjęciu ty ra lie ra  żołnierzy polskich zdo
bywa zalesione wzgórze —- punkt oporu wroga, w  czasie historycznej b itw y  
pod Lenino. (F o t. arch. A P I)

RZYM, w październiku

Na giełdach w łosk ich  kurs  dolara 
podniósł się z 590 na 705 liró w . 

M im o  to  m in is tro w ie  i  w sze lk iego ro  
dza ju  p rzyw ód cy  chadecko-saraga- 
towscy k ła m ią  św iadom ie całem u 
na rodow i w  żyw e oczy m ów iąc: „ L i r  
jes t m ocny, l i r  w yszed ł cało z b u rz y “  
i  chw alą się p rz y  ty m  ekonom iczną 
p o lity k ą  rządu chadeckiego. „C y k lo n  
przeszedł ko ło  nas, n ie  w y rzą d z iw  
szy nam  żadnej szkody“  —  c h w a lił 
się w ło s k i m in is te r ska rb u  podczas 
wym uszonej na  rządzie przez opozy 
cję  debaty nad dew aluacją . P raw dę 
m ów iąc je dn ak  rząd zachow ał się 
podczas całego tego niebezpiecznego 
„c y k lo n u “  po strus iem u —  g ie łd y  po 
zostawione zostały spekulantom , a ca 
ły  na ród  pozostaw iono w  chaosie 
sprzecznych in fo rm a c ji. G dy zaś po 
s łow ie  opozycji z T o g lia tt im  na czele 
z a in ic jo w a li debatę se jm ow ą —  de 
G asperi pos tanow ił m ilczeć.

W  m iędzyczasie speku lanc i g ie łdo 
w i nada ją  ton  całej po lityce  finanso 
w e j rządu de Gasperiego. Od dn ia de 
w a lu a c ji rząd w yd a je  tu  codziennie 

b iu le tyn  z nowym , zm ienionym  k u r 
sem dolara... Oznacza to  p ra k tyczn ie  
że ku rs  o f ic ja ln y  do la ra  pozostaw io
n y  je s t o fic ja ln ie  szakalom  g ie łdo
w ym . „Rzeczam i z tam tego św ia ta“  
okreś la ją  w ło s i podobne, absurdalne 
sytuacje. N ie k tó rz y  p rzypom ina ją  
ponadto pewne m ach inacje  g ie łdow e 
m in is tró w  chadeckich z n iedalekie j 
przeszłości i zastanaw ia ją  się k to  sto i 
za obecną anarch ią  giełdową, k to  
n ią  m an ew ru je  i  k to  zagarn ia m il ia r  
dy  z g igantycznych speku lac ji 

G dy m in is te r skarbu  P e lla  uspra
w ie d liw ia ł się w  ty c h  dn iach przed 
oskarżającą go opozycją, m ow a jego 
b y ła  —  ja k  m ów ią  A n g lic y  —  „shoc 
k in g “  sw ym  bezgranicznym  i  bezkry  
tycznym  optym izm em . N a iw n y  s łu 
chacz, gdyby  zab łądz ił do a u li M o n - 
tec ito rio , m óg łby  pom yśleć, że zna j
d u je  się w  k ra in ie  U to p ii, a n ie  w  
w ycieńczonych i  jakże zbo la łych  W ło  
szech, z ich  dw om a m ilio n a m i bezro 
botnych, z fa b ry k a m i naw pó ł n ie 
czynnym i, z m ilio n a m i n iedo jada ją 
cych dzieci, m atek, m łodzieńców  i

Utworzenie Urzędu 
dla Spraw Kościoła 
w Czechosłowacji

P R A G A . (P A P .). K om is je  czecho 
słow ackiego Zgrom adzenia N a rodo- 
^© go: ustaw odaw czo-praw na, spo
łeczno -  po lityczna , k u ltu ra ln a  i  
budżetowa p rz y ję ły  jednom yś ln ie  
rządowe p ro je k ty  ustaw , dotyczące 
U tworzen ia P aństwow ego U rzędu 
bła  S praw  Kościoła.

. . ”  czasie debat cz łonkow ie  ko rn i 
sI ł  P od kreś lili doniosłe znaczenie no 
w ych ustaw , k tó re  zapew nia ją  
"Wszystkim w yznan iom  w  Czechosło 
W acji c a łko w itą  w olność i  zabezpie 
c?ają pod w zględem  m a te ria ln y m  ty  
siące duchow nych.

Suma w y d a tk ó w  p rzew idz ianych  
Przez państw o na cele m ate ria lnego  
zabezpieczenia kościo ła w  Czechosło 
w a c ji w  ro k u  1950 w yn ies ie  przeszło 
1-542 m ilio n y  koron.

P R A G A . (P A P .). O rgan czeskiej 
P a r t i i lu d o w e j „L id o v e  D e m okra - 
cl e“  p rzytacza szereg c y fr, św iadczą 
©ych o tym , że d z ię k i zw yc ięs tw u  lu  
dow ej d e m o kra c ji sy tuac ja  m atę 
r ia ln a  kościo ła i  duchow ieństw a w  
C zechosłow acji Lódizie m og ła  u lec 
ra d yka ln e j zm ianie na lepsze.

Podczas gdy w  ro k u  1939 w y d a t
k i na cele kościo łów  w szystk ich  w y  
znań w ynos iły  49 m ilio n ó w  koron, 
w  r o ta  1949 w yd a tkow a ło  państwo 
czechosłowackie na ten  ce l przeszło 
217 m ilio n ó w  ko ro n  (w  ty m  przeszło 
152 m ilio n y  ko ro n  na cele kościoła 
rz y m s k o -k a to lic k ie g o ). P re lim in a rz  
budże tow y na ro k  1950 p rze w id u je  
w  w yda tkach  na cele koście lne sumę 
1.542.497.000 koron

„Pramda” o proklamowaniu 
Niemieckie) Republiki Demokratycznej

„7  paźdz ie rn ika  1949 r. w e jdz ie  do ba rkach  ca ły  ciężar te j p o lity k i zn ie  p rze c iw ko  ZSRR i  k ra jo m  dem okra - w ypow iedz ia ła  się
h is to r ii na rodu  n iem ieckiego, ja ko  w o len ia  i  uc isku. O bjęcie  zachodnich c j i  lu do w e j. --------
w ażny  etap na drodze jego ro zw o ju  N iem iec n ie w o ln iczym  p lanem  M a r-  
i  jego w a łk i o je dn o lite , dem okra tycz sha lla  da ło  swe p ło d y  w  postaci ro  
ne N iem cy. _ snącego zubożenia i  nędzy mas pra -

W  d n iu  ty m  nastąp iło  w  B e r lin ie  cu jących oraz masowego bezrobocia, 
p rok la m o w a n ie  N iem ie ck ie j R e pu b li P o lity k a  państw  b lo k u  ansrtó-am ery- 
k i  D em okra tyczne j. T a  h is to ryczna kańskiego w  stosunku do N iem iec 
decyzja została pow zię ta przez Nie- Ł-  ’ ' • ■
m iecką Radę Ludow ą, w yraża jącą

A ng lo -am eryka ńscy  im p e ria liśc i 
prowadzą jednak swą przestępczą 
grę n ie  b iorąc pod uwagę tych za
sadniczych zm ian, k tó re  nastąp iły  
na ca łym  świecie, a także w  N iem 
czech. O bozow i im p e ria liz m u  p rze 

to ca ły  łańcuch ja w n y c h  pogw ałceń c iw s taw ia  się potężny fro n t pokoju, 
u ch w a ł poczdam skich dom agających potężny obóz de m okra c ji ze Z w iąż 
się p rzekszta łcen ia  N iem iec w  poko k ie rn  R adzieckim  na czele, 
jo w e  i  dem okra tyczne państwo. W  p o lityc  w  stosunku do N ie-

P ra k ty k a  anglo -  am erykańsk ich  m ieć Z w iązek  R adziecki w ychodz i z n ia  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra-
w ładz  oku pa cy jnych  —  to  odm owa wskazań tow arzysza S talina , k tó ry  tyczne j, w ykaza ło  jasno w  ja k im  k ie
d e m ilita ry z a c ji, d e n a zy fika c ji i  de - jeszcze w  1942 ro k u  m ó w ił, że n ie  ru n k u  sk ie row ane są p ragn ien ia  i
k a r te liz a c ji p r z y  jednoczesnym  SDrzy można utożsam iać k l i k i  H it le ra  z dążenia w iększości n iem ieckiego na

n iom , z k tó ry m i w ys tępow a ły  w  ja n iu  rea kcy jn ym  s iłom  niem ieckich n iem ie ck im  narodem . „D ośw iadczę- rodu. Te p ragn ien ia  i  dążenia sk ie - 
os ta tn im  czasie najszerze rzesze n ie - m onopoli. U tw o rzen ie  B izo n ii, w p ro  n ie  h is to r ii m ó w i —  p o d k re ś lił tow a  row ane są w  k ie ru n k u  po ko ju  i  de-
m ie ck ie j ludnośc i zarówno radz iec- wadzenie separa tystyczne j re fo rm y  rzysz S ta lin  —  że h it le rz y  p rzycho - m okra c ji. N a ród  n ie m ie ck i n ie  p ra
k ie j s tre fy , ja k  i  zachodnich s tre f w a lu to w e j, odrębne n a rad y  przedsta dzą i  odchodzą, a naród n ie m ie ck i i  gn ie być  landsknech tem  anglo-am e
okupacy jnych . W  ogarn ia jącym  co- w ic ie l i US A , A n g li i  i  F ra n c ji w  Lo n  państw o n iem ieck ie  pozostają“ . rvkań sk ie h  nodżeeaczv w o iennvch.

w o lę  zdecydowanej w iększości na ro 
du  n iem ieckiego. Pow stanie N iem iec 
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j zo
sta ło  pow itane  przez masy ludow e  ca 
ły c h  N iem iec z g łębok im  zadow ole
n iem . O dpow iada ono s ta łym  żąda-

zdecydowanie 
p rzec iw ko  ro z b ij ack ie j p o lityce  
państw  zachodnich, w ypow iedz ia ła  
się za ja k  na jszybszym  zaw arciem  
tra k ta tu  pokojowego, zgodnie z u -  
chw ałam i poczdam skim i, z tym , żeby 
w o jska  okupacy jne  w szystk ich  
państw  b y ły  w  ciągu ro k u  po za
w a rc iu  tra k ta tu  poko jow ego w yco fa  
ne z N iem iec. P ow stanie w  N ie m 
czech szerokiego ru c h u  narodowego, 
k tó ry  dop row adz ił do p ro k la m o w a -

raa szersze masy ruchu  ludow ym , dą- dyn ie  w  spraw ie  p ro b le m u  niem iec 
żącym  do u tw o rzen ia  n iem ieckiego k iego —  oto etapy ro z b ij ack ie j p o li 
rzą d u  dem okratycznego, znalazło t y k i  rozcz łonkow an ia  N iem iec, p ro - 
sw ó j ja s k ra w y  w y ra z  dążenie naro wadzonej przez państw a zachodnie z 
d u  n iem ieckiego do zjednoczenia U S A  na czele. T a  rozb ija eka  p o lity -  
sw o ich  dem okra tycznych  s ił w  w a l-  ka  b lo k u  ang lo -am erykańsk iego  z o - 
ce o jedno lite , pokojow e, dem okra - sta ła  uko ronow ana u tw o rzen iem  ma

Zw iązek Radziecki n iezm iennie i  
konsekw entn ie  trzym a  się uchw a ł 
poczdam skich. Już w  p ie rw szych  
dn iach po w e jśc iu  w  życie uch w a ł 
poczdam skich w  Niem czech wschód 

n ich  dozwolona została nieskrępow a
na dzia ła lność p a r t i i an ty faszystow -

tyczne państwo, do szybkiego zaw ar r ione tkow ego „rz ą d u “  w  Bonn, p rz y  k ich . P o lityka  de m ilita ryzac ji, derm- 
cia tra k ta tu  poko jow ego i  zagw aran- jednoczesnym  w p row a dze n iu  w  ży 
ło w an ia  p ra w a  do sam odzielnego de cie s ta tu tu  okupacyjnego. Państwa 
m okra tycznego rozw o ju . Ten ru ch  lu  zachodnie w  o rd y n a rn y  sposób na ru
dow y o d z w ie rc ie d lił g łęboką obawę 
uczciw ych n iem ie ck ich  p a trio tó w  o 
losy swojego k ra ju , k tó ry  w  rezu lta  
cie ro zb ij ack ie j p o lity k i państw  im 
p e ria lis tycznych  b lo k u  ang lo -am ery 
kańskiego zosta ł roze rw any na częś
ci. U tw o rzen ie  zachodn io -n iem ieckie  
go, separatystycznego m arione tkow e 
go państw a z rządem  sk łada jącym  
się z n a jm itó w  ang lo -am erykańsk ie 
go im p e ria liz m u  poderw a ło  po litycz  
ną jedność N iem iec. Zagrożona zosta 
ła  niezależność i  suwerenność n ie 
m ieckiego narodu. Jasne jest d la  każ 
dego, że w prow adzen ie  s ta tu tu  oku 
pacyjnego oznacza n ie  ty lk o  un iem o 
ż liw ie n ie  zaw arc ia  tra k ta tu  p o ko jo 
wego, lecz i  p rzekszta łcenie N iem iec 
zachodnich w  posiadłości obcych im  
pe ria lis tów . P o w ró t do w ła d zy  ja w  
nych  rew anżystów , w czora jszych h i 
tle ro w có w  i  ru h rs k ic h  p rzem ysło 
w ych  m agnatów , oznacza n ic  in ne 
go, ja k  p rzyw rócen ie  panowania 
czarnych s ił re a k c ji i  odrodzenie fa 
szyzmu. P rzygo tow an ia  zaś do w łą 
czenia zachodn io -n iem ieckiego m a
rione tkow ego państw a do systemu 
agresywnego, pó łn o cn o -a tla n tyck ie 
go pa k tu , świadczą o tym , że anglo- 
am erykańscy podżegacze w o je n n i 
uw aża ją  zachodnie N iem cy, za swo 
ją  strateg iczną bazę. L u dn e -ć  za
chodnich N iem iec odczuwa na sw ych

szy ły  sw o je  zobow iązania, w y n ik a ją 
ce z poczdam skiego porozum ien ia  i  
bezw stydn ie  p o g w a łc iły  decyzje p rz y  
ję te  za ledw ie  trz y  m iesiące tem u na 
p a rysk ie j sesji R ady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych, k tó re  g łosiły, 
że cz te ry  państw a będą „k o n ty n u o 
w ać sw oje w y s i łk i w  ce lu  osiągnię
cia p rzyw rócen ia  ekonom icznej i  po 
lity c z n e j jedności N iem iec“ . W p ro 
w adzen ie  s ta tu tu  okupacyjnego i  
u tw o rzen ie  „rz ą d u “  N iem iec zachód 
n ich  w  B onn dem asku je podstępne 
zam ia ry  im p e ria lis tó w  ang lo -am ery 
kańskich , chcących w yko rzys ta ć  p rzy  
u rze czyw is tn ien iu1 sw o ich  agresyw 
nych  p lanów , N iem cy  zachodnie ja  
ko  bazę w ypadow ą, a na ród  niem iec 
k i jaiko m ięso arm atn ie .

W iadom o, że w  okresie  poprzedza 
jącym  drugą w o jnę  św iatową ko ła  
im p e ria lis tyczn e  U SA, A n g li i  i  F rań  
c j i  budow a ł.y  p lany, m ające na ce
lu  rozpętan ie w o jn y  m iędzy  N iem ca 
m i i  ZSRR. W  ty m  tk w iła  g łów na 
treść osław ionej p o lity k i m on ach ij
sk ie j. Obecnie ponow n ie  został za
w a rty  sojusz m iędzy am e rykańsk im i 
m onopo lis tam i i  ru rh s k im i m agnata 

m i przem ysłow ym i. A ng lo -am erykań
scy pre tendenci do panow an ia  nad 
św iatem  sta ra ją  się ponow nie  odro
dzić n iem iecką agresję i  w y k o rz y 
stać ją  w  p rzygo tow yw ane j w o jn ie

z y fik a c ji, p o lity k a  zniszczenia w ła  
dzy k a r te li,  lik w id a c ja  w szys tk ich  
ognisk faszystow skich  doprow adziła  
do w yzw o le n ia  i  w zro s tu  dem okra 
tycznych  s ił na rodu n iem ieckiego, do 
jego odrodzenia d la  nowego tw órcze 
go życia.

W e w schodnie j s tre fie  N iem iec 
przeprowadzone zosta ły  szerokie

ryka ń s k ic h  podżegaczy w ojennych, 
on p ragn ie  być  sam panem  swego lo  
su i  sk ie row ać sw o je  w y s iłk i do  w a l 
k i  o po kó j, do w a lk i o szybsze prze 
kszta łcenie ca łych N iem iec w  poko 
jo w e  i  dem okra tyczne państwo. O 
ty m  w szys tk im  g łos i m an ifes t F ron  
tu  Ludow ego dem okra tycznych N ie 
m ieć, n a w o łu ją cy  naród n iem ieck i 
„d o  w y tyczen ia  d ro g i zm ierzającej 
do poko jow ego bu do w n ic tw a  i  w o l
ności na rodow e j je d n o lite j N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j“ .

W  o p ub liko w a nym  dz is ia j ośw iad
czeniu głównego kom endanta ra 
dz ieck ie j a d m in is tra c ji w  Niemczech 
generała a rm ii C zu jkow a, rząd  ra 
dz ieck i o k re ś lił swój stosunek do cle

zm iany, zrea lizow ana została re fo r -  c y z ji n iem ieckiego narodu p ro k la m u  
m a ro lna , n iem ieck iem u n a rod ow i jącego pow stan ie N iem ie ck ie j R epu- 
dana została m ożliw ość w y jśc ia  na b l ik i  D em okra tyczne j. Rząd Radziec 
to ry  dem okratycznego rozw o ju . Z w ią  k i uważa —  stw ie rdza  się w  ośw iad 
zek R adziecki n ie  ty lk o  p rz y c z y n ił czeniu gen. C zu jkow a, że dążenie 
się do d e m okra tyza c ji państwa, lecz n iem ieck ich  k ó ł dem okra tycznych 
dą ży ł ze w szys tk ich  s ił do ja k  n a j-  do w zięc ia  w  sw o je  ręce sp ra w y  od 
szybszego u regu low an ia  p rob lem u budow y je d n o lity c h  N iem iec  i  ich  
tra k ta tu  poko jow ego z N iem cam i, odrodzenia na zasadach dem okra - 
Z w ią zek  R adziecki w ys tęp ow a ł zaw tycznych  i  po ko jow ych , je s t ca ł- 
sze zdecydowanie p rzec iw ko  rozczłon k iem  zgodne z p raw em . P rok lam ow a 
ko w a n iu  N iem iec podkreśla jąc k o -  n ie  N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
nieczność u trzym a n ia  po lityczn e j i  
ekonom icznej jedności N iem iec w  
ram ach pokojowego, dem okra tyczne 
go państwa. P o lity k a  Z w ią zku  R a
dzieckiego w  stosunku do N iem iec 
znalazła poparc ie  ze s tro n y  w szyst
k ic h  szczerych zw o len n ików  pokoju,

tyczne j posiada o lb rzym ie  znaczenie 
d la  dalszej d ro g i n iem ieckiego naro 
du. Oznacza ono w zm ocn ien ie  w a lk i 
narodu n iem ieck iego o dem okra tyza 
cję k ra ju , lik w id a c ję  jego rozb ic ia  i 
przekszta łcenie ca łych N iem iec w  
poko jow e dem okra tyczne państwo.

a w  p ie rw szym  rzędzie ze s tro n y  k ra  P rok lam ow an ie  N iem ie ck ie j Repu 
jó w  d e m o kra c ji lu do w e j. W spólne b l ik i  D em okra tyczne j posiada jedno 
w y s iłk i ZSRR i  państw  de m okra c ji cześnie doniosłe znaczenie m iędzyna 
lu do w e j sk ie row ane do s p ra w ie d li-  rodowe. Jest ono s iln y m  ciosem dla 
wego rozw iązan ia  p rob lem u niem iec przestępczych know ań  podżegaczy 
k iego zosta ły  w yrażone jasno w  u -  w o jennych  m arzących o odrodzeniu 
chw ałach W arszaw skie j K on fe re n c ji n iem ieckiego ogniska agresji, _ jest 
M in is tró w  S praw  Zagran icznych w  wzm ocnien iem  fro n tu  zw o lenn ików  
czerwcu 1948 roku . Ta kon ferenc ja  poko ju  i  dem okracji, (w)

em erytów ; z ja s k in ia m i s łużącym i 
setkom, tysiącom  za pomieszczenie.

M in is te r P e lla  podm a low a ł w szy
stko, po pa rta cku  w p raw dz ie , ja s k ra  
w ą  farbą, że jego zdaniem  w szystko  
idzie  św ie tn ie  w e W łoszech: p ro d u k 
c ja  rośn ie z ro k u  na ro k , bezrobocie 
zmniejsza się, dom ów  m ieszka lnych  
n ie  b rak , l i r  jes t m ocny, itd . itd ... 
G adał przez dw ie  godziny z rzędu, 
aż k tó ry ś  z obecnych dz ien n ika rzy  
zauważył, że k o lo ry  P e łli różo w ie ją  
w  stopn iu  w p ros t p ro p o rc jo n a ln ym  

do pogarszającej się sy tua c ji ekono
m icznej W ioch.

Z w yw odó w  P e łli w ysz ło  na ja w , 
że rząd de Gasperiego p o p ie ra ł o fen 
sywę am erykańską w  k ie ru n k u  de
w a lu a c ji fu n ta . W ło s k i m in is te r ska r 
b u  k ie ro w a ł się p rz y  ty m  chęcią 
przerzucenia w łosk iego  ha nd lu  eks
portow ego ze s fe ry  sz te rling ow e j do 
s fe ry  do la row e j. A le  rozum ow an ie  
ekonom istów  degasperow skich oka 
zało się b łędne i  f ik c y jn e :  s fera do la  
row a  n ie  po trze bu je  p ro d u k tó w  w ło  
skich , a dew a luac ja  fu n ta  sz te rling a  
sku rczy ła  m oż liw o śc i eksp o rtu  w ło 
skiego w łaśn ie  do s fe ry  sz te rlin g o 
w e j. Sam P e lla  n ie  m óg ł n ie  p rz y 
znać ,że ju ż  te raz  za ledw ie  k ilk a  d n i 
po „c y k lo n ie “ , p ro d u k ty  og rodn iczo- 
p lan ta cy jne  W łoch  p o łu d n io w ych  
oraz teks ty lia  W łoch pó łnocnyh prze
chodzą poważny k ryzys eksportowy, 
i  że p ro d u k ty  w łosk ie  są obecnie 
za drog ie w  sferze sz te rlingow e j. 
W yjśc iem  lo g iczn ym  w  m n iem an iu  
P e łli, de Gasperiego, Saragata ( i  na 
ty m  polega znaczenie „c y k lo n u “  i  o 
to  w łaśn ie  szło finans is tom  am e ry 
kań sk im ) —  b y ło b y  obniżenie kosz
tó w  p ro d u k c ji —  czy li, i  to  w  p ie rw  
szym  rzędzie, obniżenie s taw ek ro 
botn iczych, co pociągnie zą sobą obn i 
zenie się stopy życ iow ej mas.

Podczas deba ty pa rla m e n ta rn e j, 
rząd, jego p a rtia  i  p a r ty jk i m ilcza ły  
w s ty d liw ie , gdy posłow ie  dem okra 
tyczn i an a lizow a li sucho i  rzeczowo, 
jedno po d ru g im  niepowodzenie po 
l i t y k i  ekonom icznej obecnego re ż i
m u. K om un is ta  Pesenti Opisał dosad 
n ie  k rach  m itó w , na k tó ry c h  op iera 
ła  się ta  p o lity k a : s tab iliza c ja  ekono 
m iczna St. Z jednoczonych, p lan  M a r 
shalla, solidarność zachodnia. OECE. 
Socja lista Lo m b a rd i u w y d a tn ił te n 
dencję rządu chadeckiego do obniże
n ia  stopy życ iow ej mas, T o g lia tt i w y  
kazał że dewaluacja jest dowodem 
w ciąż pogłębiającego się k ryzysu  
św iata kap ita lis tycznego. Sprzeczność 
rozw iązań kap ita lis tycznych , w  rodzą 
ju  obecnej dew a luac ji, s ta je  się ja 
sną. Jeś li A m eryce  uda się obniżyć 
stopę życiow ą mas E u ro p y  Zachod
n ie j, to  ty m  sam ym  zaostrzy się sy
tuac ja  w ew nę trzna  ty c h  k ra jó w , w  
w y n ik u  czego rozpalą się z w iększą 
jeszcze mocą, n iż  dotychczas w a lk i 
społeczne. N ie rozw iąza lna  d la  k a p i
ta lizm u  i  im p e ria liz m u  kw a d ra tu ra  
koła...

Debata nad dew a luacją  b y ła  cięż
k im  ciosem dla prestiżu  reż im u  cha
deckiego. Opozycja udow odn iła  k ra 
jo w i, że rząd, k tórego g łów ną zasadą 
gospodarowania b y ła  s tab ilizac ja  l i 
ra, n ie  ty lk o  n ie  sprzec iw ia ł się de
w a lu a c ji nakazanej z W aszyngtonu, 
ale sam jeszcze do ta k ie j de w a lu a c ji 
pchał, podcina jąc w  ten sposób ga
łąź, na k tó re j sam siedzia ł. P osłow ie 
kom un is tyczn i oraz soc ja lis tyczn i 
w ykaza li, że op tym izm  ekonom iczny 
rządu je s t bańką m yd laną  ro zp rysku  
jącą się p rzy  p ie rw szym  do tkn ięc iu .

M in is te r F an fan i proszony b y ł o 
spis fab ryk , w  k tó rych  znalazło zaję
cie 450.000 rob o tn ików , skreś lonych 
przezeń z l is t  bezrobotnych i  oczyw i 
ście spisu tak iego  n ie  poda ł, bo fa 
b ry k i w łosk ie  zam yka ją  się, a n ;e 
p rzy jm u ją  nowych robo tn ików . Ten że 
sam m in is te r przyc iśn ię ty  został do m u 
ru  swego op tym izm u, gdy żądano od 
niego b y  w y tłu m a c z y ł dlaczego tego 
roczny budżet pańs tw ow y opiewa na 
sumę 114 m ilia rd ó w  liró w , zam iast 
zeszłorocznych 238 m ilia rd ó w . Na po 
stawione przez opozycję pytan ie , ja k  
rząd zamierza da le j pok ie row ać swą 
p o lityką  ekonomiczną wobec fak tu , 
że dew aluacja  p rzekreś la  zasadę sta
b iliz a c ji l i r a  —  an i P e lla , an i de Ga 
speri n ie  w ie d z ie li co odpowiedzieć. 
Wobec ęzego T o g lia tt i w  im ie n iu  opo 
z yc ji zaproponow ał p la n  —  m in i
m um  d la  w yp row adzen ia  k ra ju  z k r y  
zysu.

P lan  ta k i k o n k re ty z u je  się w  na
stępujących pu nk tach :

1) usta len ie  s ta w k i p ła cy  m in im a l 
nej w  ce lu  zw iększen ia  zdolności na 
byw czej szerokich  mas, a przez to  
w zm ocnien ia ry n k u  wew nętrznego;

2) k o n tro la  i  ograniczenie zysków  
g ru p  m onopo lis tycznych  (ko n tro la  
ma być pow ie rzona  Radom Zakłado
w y m );

3) p ra w d z iw y  program  inw esty
c ji;

4) upaństw ow ien ie  w ie lk ic h  kom 
p leksów  m onopolistycznych a w
pierw szym  rzędzie — e lektrycznych ;

(Dokończenie na str. 2-e j’
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Wybory w Austrii
t r  m aju ub. roku  odbył się w m ie j- m iejsc w parlamencie. S tra ty  obu par- 
*  *  scowości G izauf w amerykan- t i i  wynoszę 17 m andatów, co mniej

sk le j s tre fie  okupacyjnej A u s tr ii pro- więcej odpowiada zyskowi neo-faszy- 
ces przeciwko spiskowcom faszystów- stów. Prasa zagraniczna pisze, że o- 
skira. Jeden z oskarżonych zeznał w bie pa rtie  rządzące, obawiając się 
czasie procesu, że przywódca faszy- wzrostu kom unistów, popierały mniej 

S ta w s k ie g o  ruchu w  po łudn iow ych lub  więcej pośrednio neo-hitlerowców 
Niemczech oraz agent w yw iad u  am ery a w każdym razie nie u trud n ia ły  im  
kańskiego Schalier zw erbow ał w ie lu  kam panii wyborczej, 
faszystów austriack ich  do ta jn e j służ Obecny uk ład s ił w parlamencie au- 
by Stanów Zjednoczonych. s triack im  jes t tego rodzaju, że pa rtia

W silna tygc..:ii jvj tym  procesie, ludowa, s trac iła  bezwzględną w ięk- 
w A- . -:i wybuchł nowy skandal. Pra szość w parlamencie, k tórą dotychczas 
sa postępowa udowodniła, że „soc ja li- posiadała. Sytuacja na terenie parla - 
styczny“  wicekanclerz Herbach u k ry - m entu prawdopodobnie nie zm ieni się 
v, ;1 przez dłuższy czas znanego przed jednak, ponieważ oczekuje się konty- 
•wojennego faszystę austriackiego R af nuac ji koa lic ji ludowo-socjalistycznej, 
fe lsberga. k tó ra  rządziła  kra jem  przez 4 i  pó ł ro-

W  czasie kam panii wyborczej do- ku. 
sz'o do w ielu zbrojnych wystąpień po Rewelacyjne szczegóiy o pochodze- 
l ic j i  przeciwko mówcom i kandydatom n i u funduszów, przy pomocy których 
p a r t i i kom unistycznej. W iccprzcwod- pa rtia  neo-hitlerowska prowadziła 
tuczący jednej z okręgowych organ i- kampanię wyborczą podaje francuski 
zacji p a rtii komunistycznej w W ied- dziennik „Com bat“ . Okazuje się, że 
n iu  Rcsmer został poważnie ranny. od roku 1944, h itlerow cy przekazywali

Tych k ilka  fak tów  w yję tych  z pra- ogromne sumy na fikcy jn e  rachunki

Przemówienie prezydenta Wilhelma Piecka
rozb ic ia  N iem iec przez zachodnie mo 
carstw a okupacyjne, zjednoczenie zo 
stanie ostatecznie osiągnięte.

Z  g łębok im  wzruszeniem  —  m ó w ił 
dale j P ieck —  p rz y ję liś m y  do w ia 
domości deklarację , w  k tó ree j rząd 
radz ieck i n ie  ty lk o  uzna ł słuszność 
pow stan ia tymczasowego rządu Re
p u b lik i N iem ieck ie j w  B e rlin ie , lecz 

przekazał, m u rów n ież te w szystkie  
up raw n ien ia  adm in is tracy jne , ja k ie  
dotychczas w yko nyw a ła  radziecka ad 
m in is tra c ja  w o jskow a w  Niemczech. 
Jest to  dowód dalekowzrocznej i 
w span ia łom yślne j p o lity k i rządu ZS 
RR pod k ie ro w n ic tw e m  W ielk iego 
generalissim usa S talina . '

P rzy  tych  słowach na sa li zerwa
ła  się burza oklasków.

Z  ko le i prezydent przeszedł do omó 
w ien ia  ponure j sy tua c ji w  N ie m 
czech zachodnich, k tó re  —  ja k  s tw ie r 
d z ił —  sta ły  się ko lon ią  am erykań
skiego im p e ria lizm u  i bazą rea liza

c ji p lanów, w ym ierzonych przeciw ko 
dem okra tycznym  Niem cem , Z w iązko 
w i Radzieckiem u i k ra jom  dem okra. . . . . .  ,  . . .  i  t i  . . .  ~  . .  .  t I .  ■ vv  i  z i d u / . i c b ń .  i  K i d j u m  a e m y u d

sy austriackie j charakteryzu je a z nad bankowe w Szwajcarii, Szwecji i  H isz Fcj j  i udowe. Powstanie Dem okratycz
na wyraźnie atmosferę, w ja k ie j odby- panii. Pieniądze te pochodzą z kasy 
ły  się niedzielne wybory w A u s tr ii,  tzw . V I b iura Rzeszy w Berlin ie , w 
W ybory te s ta ły  pod znakiem w a lk i k tó re j znajdowały się k le jno ty  i  złoto 
ze w szystk im i elementami postępowy- zrabowane w Europie przez h itle row  
rui, reprezentowanym i przez koalicję ców. W artość ich wynosi ponad 10 m i 
kora unistów i  lewicowych socjalistów, lionćw  dolarów. Prócz części tych fun 
Z drug ie j zaś strony, rząd austriack i duszów, nco-hitlerow cy ko rzys ta li z ja 
i  amerykańskie władze okupacyjne to wnego poparcia kó ł przem ysłow yh. 
lc row a ły , jeżeli nie popierały neo-fa- Jak podaje to samo pismo, pewrka t i r  
szystowskich elementów, zgrupowa- ma o fia row ała na cele kam panii wy- 
nych w tzw . „Z w iązku  Niezależnych“ , borczej 150.000 szylingów.

Pomimo najrozm aitszych szykan, po W  tych  w arunkach, k ie dy  wszyscy 
m im o napadów bojówek neo-faszystow zdają sobie całkow icie sprawę z cha- 
skich i  p o lic ji na poszczególnych kan- rak te ru  i  program u „niezależnych“ , 
ćy ;'a tów  kom unistycznych i  lew icy so gdy prasa b ry ty jska  („M anchester 
e ja iistycznej, pomimo rozb ijan ia  w ie- Guardian“ ) wypowiada niew iele w ąt- 
c >v a nawet prób fałszowania głosów, p liwości co do ich neofaszystowskiego 
b lok lewicowy zw iększył swój stan po charakteru, zdumiewające jes t oświad 
siadania w parlamencie o 1 miejsce, czenie Departam entu Stanu zamiesz
ki 1945 r. na pa rtię  komunistyczną czone w dzisiejszym  b iu le tyn ie  amery 
padło 174.009 głosów, w roku bieżą- kańskie j służby in fo rm acy jne j. Oświad 
cym otrzym ała ona 213.000 głosów. czenie to  stw ierdza: „W ybo ry  w A u-

O ile  w arunk i dla kam panii wyb'or- s t r i i  charakteryzow ały się również po 
esej kom unistów by ły  ja k  na jbardzie j wstaniem  nowej p a r ti i „Z w iązku  N ie- 
u trudniane przez wszystkie czynn ik i zależnych“ , k tó ra  prowadziła kampa- 
o fic ja lna  oraz po litykę  zachodnich nię nie posiadając jeszcze żadnych o- 
wfadz okupacyjnych, k tóre nie uk ry - siągnięć i  co do k tó re j na jlep ie j bę- 
■wały swych an typa tii, o ty le  kam pan ia . dzie wstrzym ać się od wydawania o- 
nco-hitlerowców odbywała się najzupeł p in ii“ . Ta „niew iedza“  amerykańskie- 
n ic j bez przeszkód. O fic ja lne  w yn ik i go Departam entu Stanu jes t zbyt 
wyborów stw ierdzają, że jawnie h itlc - naiwna by można było  uw ierzyć w je j 
row skie ugrupowanie „niezależnych“  szczerość. Am erykanie zdają sobie o- 
o trzym a ło  16 mandatów. Głosy, które czywiście sprawę z „osiągnięć“  neo- 
pad ły na to  ugrupowanie rek ru tu ją  się h itlerowców ale wygodniej im  jes t nie 
przede wszystkim  z b. hitlerowców , zajmować chwilowo oficja lnego stano- 
k tó rym  przyznano prawa wyborcze (w- w iska w te j sprawie. Pojaw ienie się 
r .  1945 b. h itlerow cy pozbawieni by li p a r ti i neofaszystowskiej w A u s tr ii 
praw a głosu) oraz z głosów, które  u- świadczyć może ty lk o  o jednym : o to- 
przednio padły na pa rtię  kato licko- lerowaniu a ściślej biorąc popieraniu 
ludową i  pa rtię  socjalistyczną. W  r. elementów skra jn ie  prawicowych w 
1945 pa rtia  ludowa zdobyła 85 manda- kra jach  rządzonych przez U S A  i  wy- 
tów , obecnie ma ich ty lk o  77, pa rtia  gryw an iu  ich przeciwko wszystkim  
socjalistyczna dysponowała dotychczas elementom postępowym i  demokratycz 
76 mandatam i, obecnie ma ty lk o  67 nym . (zb)

nej R e p u b lik i w  sto licy N iem iec — 
B e rlin ie  odegra —  ja k  podkreśli! 
Pi-eck —  decydującą ro lę  w  walce 
p rzec iw ko  tym  planom.

Moch kandydatem  
na prem iera  Francji

PAR YŻ (P A P ). B. m in is te r spraw 
wewnętrznych w  rządzie Queuille‘a — 
Jules Moch (S F IO ) o trzym a ł od pre
zydenta R epub lik i A u rio la  m isję u- 
tworzenia nowego rządu.

PAR YŻ (P A P ). Powierzenie m in i
s trow i Mochowi znanemu ze swej an- 
tyrobotn icze j postawy m is ji u tworze
nia  nowego rządu w yw oła ło  w ie lk ie 
rozgoryczenie wśród francuskich mas 
pracujących.

Jak wiadomo w  czasie kryzysu ga
binetowego robotnicy całej F ra n c ji od 
b y li liczne wiece, na k tó rych  uchw a lili 
rezolucje, domagające się utworzenia 
rządu jedności dem okratycznej, k tó ry  
by zadośćuczynił słusznym żądaniom 
mas pracujących, sform ułowanym  w 
program ie Generalnej Konfederacji 
Pracy.

D la  poparcia powziętych rezolucji 
w  w ie lu  zakładach pracy odbyły się 
k ró tko trw a łe  s tra jk i. S tra jk i tak ie  
m ia ły  miejsce przede w szystkim  w  Pa 
ryżu, w  okręgu paryskim , w  Tulonie 
i  w  całym  departamencie V a r oraz w 
kopalniach na północy F ranc ji, gdzie 
s tra jkow a ło  k ilkadz ies ią t tysięcy gó r
ników.

Dokończenie ze str. 1-ej

Popularyzacja osiągnięć radzieckich 
na polu kultury i sztuki

Z nap ływ ających codziennie m e l
dunków  z całego k ra ju  o m anifesta
cjach na rzecz pogłęb ien ia  p rzy jaź 
n i polsko - radz ieck ie j no tu jem y na j
ważniejsze:

W  K atow icach w  sali F ilh a rm o n ii 
odby ł się koncert sym fon iczny m u
z y k i radz ieck ie j i po lsk ie j z udzia
łem  o rk ie s try  F ilh a rm o n ii oraz zna

k o m ite j śpiewaczki E w y B androw - 
ś iiie j -  lu r s k ie j .

W K lu b ie  L ite ra c k im  wygłoszono 
odczyt na tem at „P o lon ica  w  poezji 

ro s y js k ie j"  z recytac jam i u tw o rów  re- 
v. j.u c y jn y c ii.

Z  K rako w a  w yjeżdża ją codziennie 
do na jbardz ie j oddalonych w s i ekipy

M łodzież

O statn io wprowadzono c y k l recen 
z ji „ud źw ię kow ion ych “  z najlepszych 
film ó w , w yśw ie tlanych  w  ramach 
F es tiw a lu  F ilm ó w  Radzieckich.

Recenzja „ud źw ię kow ion a “  składa 
się z tekstu  m ów ionego oraz z nagra 
nych na taśmę fragm entów  dźw ięko
w ych  f ilm u , ja k  d ia logi, podkład mu 
zyczny itp .

P ierwszą recenzję „u d źw ię ko w io 
ną“  pośw ięciło  Radio znakom item u 
f ilm o w i reżyserii' „S po tkan ie  nad Ła
■bą“ .

W na jb liższych dn iach usłyszym y 
recenzje f ilm ó w  „B itw a  S ta ling radz- 
ka“  i  „P a w łó w “ .

W W arszawie specjalne zebraniar re Y g e n to w  i a rty s tó w , mtonz-iez . --------------- -- ------  — .-----
wyższych uczelni organ izu je  akademie poświęcone pogłębieniu p n y j« m  poi- 
poleczone z rc itrs n a m i o nauce ra - »ko-radzieckiej odbyły się w Gentr. 
dz ieck ie j. W w ie lu  m iejscowościach i Zw iązku Spółdzielczym, gdzie przema 
zorganizowane są ku rsy  języka rosy;) w ia ł pro f. Oskar Lange, w  św ie tlicy
skiego i  pow sta ją  nowe kolaTPP-R.

Z K ie lc  a rtyśc i T ea tru  im . Stefana 
Żerom skiego zorgan izow ali w  św iet 
licach w ie jsk ich  w  B ilczy  i Posłcw i 
cach występy poświęcone tematyce 
rad zieckie i.

W  Szczecinie zorganizowano lo te
rię  książkową i.a  organizację b ib lio 
te k i TPP-R.

W  Gdańska c*w?H» w P o litechn i 
ce wystawę a rc h ite k tu ry  radzieck ie j. 
W ciągu 4 dn i trw a n ia  F es tiw a lu  f i l  
m y radzieckie obejrzało 13 tysięcy 
w idzów .

W  L u b lin ie  do F es tiw a lu  F ilm ó w  
Radzieckich w łączyło  się 18 k in . Po
za k in a m i s ta łym i 10 objazdowych 
obsługuje grom ady w ie jsk ie .

Ubezpieczalni Społecznej p rzy  ul. 
Czerniakowskiej, w  Banku Handlowym  
i  w  Państw. Przedsiębiorstw ie „D a l“ .

Giosouianie poko jow e  
w e Francji

P A R Y Ż  (P A P .). A k c ja  g łosowania 
poko jow ego na te ren ie  F ra n c ji p rzy  
b ie ra  na sile.

W ed ług  dotychczasowych n iep e ł
nych  danych, ilość głosów w  obron ie 
p o k o ju  złożonych na te ren ie  54 de 
p a rta m en tó w  osiągnęła 3,5 m ilion a . 
(W szys tk ich  depa rtam en tów  je s t 90).

Szczególnie w ysoka fre k w e n c ja  w y  
borcza b y ła  w  departam entach B ou- 
ches-du-Rhone G ard Pas de Ca
la is oraz w oicręgu pa rysk im .

Tysiące depesz z Bułgarii 
do Mao Tse-tung a

S O F IA  (P A P ). W  zw iązku  z p ro 
k lam ow an iem  C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Lu do w e j w  setkach fa b ry k , przedsię 
b io rs tw ach  i  in s ty tu c ja c h  na te ren ie  
całej B u łg a r ii o d b y ły  się m an ifes ta 
cje, na k tó ry c h  odczytano p ro k la m a 
cję Ludow ego Rządu C hińskiego oraz 
om aw iano w ie lk ie  m iędzynarodow e 
znaczenie tego fak tu . W ysłano do 
M ao Tse-tunga, do ludow ego rząu.. 
ch ińskiego i  do zw iązków  zawodo
w ych  tysiące depesz, w  k tó ry c h  na 
ró d  b u łg a rs k i w y ra ża  radość z po 
w odu p ro k la m o w a n ia  L u d o w e j Re
p u b lik i C hin.

N ie m ie ck i rząd dem okratyczny n ig  
dy n ie  uzna podz ia łu  N iem iec, an i 
n ie  zgodzi się na przew lekan ie w  nie 
skończoność okupac ji w o jskow e j 
s tre f zachodnich. N ie  uzna on też 
n igdy  w y rw a n ia  Zagłęb ia Saary z 
całości n iem ieckiego organ izm u go
spodarczego.

N iem iecka R epublika Dem okratycz 
na —  ośw iadczył W ilh e lm  P ieck — 
nie jest dziś osamotniona, lecz w  
swej wa lce o  pokó j i  p raw o opiera 
się na p rzy jaźn i potężnego Z w iązku  
Radzieckiego, k ra jó w  dem okrac ji lu  
dowej i  w szystk ich  poko jow ych s ił 
świata.

M ówca da ł w y ra z  wdzięczności dla 
Z w ią zku  Radzieckiego za pomoc u - 
dziełoną N iem com  dem okratycznym . 
Pomoc ta  —  s tw ie rd z ił W ilh lm  P ieck 
— u m o ż liw ia  nam  zdem okratyzowa
nie w szystk ich  dziedzin naszego ży
cia. Obecnie Z w iązek Radziecki umoż 
liw ia  nam  rozw in ięc ie  w łasne j p o li
ty k i zagranicznej i  naw iązan ie z in 
nym i narodam i współpracy ożyw io 

nej wo lą pokoju. Doniosłe wydarze
nia  os ta ..:ich  dn i w ykaza ły wszyst
k im  rze te lnym  N iem cem , że ty lk o  
p o lity k a  szczerej p rzy jaźn i ze Zw. 
R adzieck im  może zapewnić jedność i 
wolność N iem iec, pokój oraz rozw ój 
k u ltu ra ln y  i gospodarczy.

P rzy jaźń  nasza ze Z w ią zk iem  Ra
dz ieck im  —  ciągnął P ieck —  będzie 
uzupełniana p rzy jaźn ią  z k ra ja m i de 
moikraeji ludow e j a zwłaszcza z na- 
s i jm l  sąsiadami Polską j  Czechc&ło 
wacją. N ie ści er p ilasty, aby granica 
na Odrze i  Nysie m ia ła  być w y k o 
rzystana przez agentów im p eria lizm u  
do podżegania narodu n iem ieckiego 
przeciw ko naszym po lsk im  sąsiadom. 
O dra — Nysa jest gran icą poko ju  i 
sprawa te j g ran icy  n igdy nie naruszy 
naszych przy jaznych  stosunków z na 
rodem  po lskim . D la  obustronnej k o 
rzyści prag-nietnay ja kn a jb a rd z ie j roz 
szerzyć nasze stosunki gospodarcze.

„S ło w a  p rezydenta  P iecka, d o ty 
czące stosunków  z P olską oraz gra 
n icy  nad O drą i  Nysą p rzy ję to  b u rz li 
w y m i ok laska m i“ .

Podobne życzenia w yp ow ied z ia ł 
W ilh e lm  P ieck pod adresem Czecho 
S łowacji oraz in n ych  k ra jó w  dem o
k ra c ji lu do w e j.

W  da lszym  ciągu swego przem ó
w ie n ia  p rezyden t P ieok p o dkre ś lił, 
że rząd R e p u b lik i D em okra tyczne j 
w yko na  w szys tk ie  zobow iązania, w y  
n ika jące  z u k ła d u  poczdamskiego, 
gdyż św iadom  jest odpow iedzia lnoś 
ci, ja k a  ciąży na narodzie  n iem iec
k im  za pop ie ran ie  ba rba rzyńsk ie j 
w o jn y  h itle ro w s k ie j. Jednakże dla  
w yko n a n ia  ty c h  zobow iązań w  całej 
rozciąg łości —  s tw ie rd z ił P ieck  — 
niezbędne jes t po łożenie k resu  p o li
tyce, w sku te k  k tó re j na Zachodzie 
N iem iec kola: faszystow sk ie  , i  jn i l i ta  
rys tyczne znów  dochodzą do głosu 
czyniąc p rzyg o tow an ia  do now ej 
agresji. W szystko to  może być  ud a 
rem nione, je ż e li zachodn io -n iem iec- 
k i pa rla m e n t i  rząd  n ie  będą popie 
ra ły  da le j poczynań zachodnich mo 
carstw  okupacy jnych , lecz podejm ą 
w a lkę  p rze c iw ko  ty m  poczynaniom .

M ów ca ape low a ł do is tn ie jących  
na Zachodzie in s ty tu c ji n iem ieckich , 
aby s łu ż y ły  na rodow ym  in teresom  
n iem ieck im , oraz w e zw a ł ludność 
N iem iec zachodnich, by  n ie  dawała 
się użyć do nagonk i p rze c iw ko  
W schodow i, lecz p rze c iw n ie  połączy 
ła  się z ludnością  w schodn ich  N ie 
m iec w e w spó lne j w a lce  tw orząc ńa 
rodow y fro n t  dem okra tyczny.

S to im y  dzis ia j na prze łom ie  h isto  
r i i  N iem iec —  p o w ie dz ia ł na zakoń
czenie W ilh e lm  P ieck. D z ię k i n ie 
zm ordow anej p racy  na jlepszych  s ił 
na rodu n iem ieckiego i  d z ię k i pom o
cy ZSRR s taw iam y dziś p ierwsze 
k ro k i na drodze naszej n iepodleg łoś 
c i państw ow ej. M us im y

k tó rych  w ykonan ie  odpow iem y 
przed sądem h is to r ii. W zyw am  cały 
naród n ie m ie ck i aby w szystk ie  swe 
s iły  w y tę ż y ł d la  zjednoczenia o j czy 
zny  i  osiągnięcia spraw ied liw ego  po 
ko ju .

W śród b u rz liw y c h , d łu g o trw a 
ły c h  ok lasków  ca łe j sali, prezydent 
P ieck w zn ió s ł o k rz y k  na cześć naro 
du n iem ieckiego, oraz jego p rzy ja źn i 
ze Z w ią zk iem  R adzieckim  i  ze wszyst 
k im i m iłu ją c y m i pokó j narodam i 
św iata.

Po zakończeniu uroczystego posie
dzenia obu Izb parlam entu, prezydent 
Pieck wsiad ł do oczekującego przed 
gmachem otwartego samochodu, od
jeżdżając wzdłuż szpalerów W olnej 
M łodzieży N iem ieckie j ze sztandarami. 
N a  ulicach zgromadzone b y ły  w ie lk ie  
tłu m y  publiczności, w iw atu jące na 
cześć prezydenta. W ilhe lm  Pieck udał 
się na Plac Augusta Bebla, gdzie odby 
ła  się o lbrzym ia m anifestpcja ludności 
pracującej Berlina.

W  ciągu przeszło trzech  godzin 
a le ją  Pod L ip a m i przechodz ił po 
chód m łodzieży n iem ie ck ie j z B e r
lin a  i  ze w szys tk ich  k ra jó w  s tre fy  
w schodnie j, z lew a jąc się przed t r y 
buną honorow ą w  potężną rzekę lu  
dz i i  sztandarów.

N iesiono w ie le  transparen tów  z ha 
s łam i dem okra tyczn ym i oraz poko jo  
w y m i i  o lb rzym ie  p o r tre ty  generalis 
simusa S ta lina , p rezydenta  R. P. B ie  
ru ta , p rezyden ta  G o ttw a lda , M ao 
Tse-tunga, p rezydenta  P iecka, p re 
m ie ra  G ro tew oh la  i  in n y c h  b o jo w 
n ik ó w  o dem okrację .

nych
o

Ukonstytuowanie się 
drugiej izby parlam entu  

UJ B erlin ie
B E R L IN . (P A P .). W e w to re k  od

by ło  się w  B e r lin ie  posiedzenie kon  
stytuu jące tym czasowej Izby  K ra 
jó w  (L ä n d e rka m m e r) —  d ru g ie j iz  
by  pa rlam entu .

Posiedzenie o tw o rz y ł ja k o  p rze 
w odn iczący z ty tu łu  starszeństwa 
A ugust F ro e lich  z T u ry n g ii (S E D ), 
k tó ry  odczyta ł lis tę  34 cz łonków  Iz 
by  desygnowanych przez 5 L a n d ta 
gów (pa rlam e n tów  k ra jo w y c h ) s tre  
ty  w schodn ie j. N ą  posiedzeniu obec 

by ło  rów nież w  charakterze 
, a te rów  i  ae legatow  m iasta  

B erlina .
Następnie przewodniczącym  Izby  

K ra jó w  w y b ra n y  został je d n o m yś l
n ie  dr. R e inho ld  Lobedanz (C D U ) a 
w iceprzew odn iczącym i —  O tto  B u -  
chw itz  (S E D ) i  dr. K u r t  Schw arza 
(L D P ), oraz cz łonkam i p re zyd ium  
—  R obert N edderm ayer (z w ią z k i za 
w odow e) i  O lga K o e rn e r (S E D ).

T w o rzen ie  rządu  
uj A ustrii

W IE D E Ń  (P A P ). Rząd austriacki 
zgodnie ze zwyczajem parlam entar
nym  podał się po wyborach niedziel
nych do dym is ji.

W  wiedeńskich kołach politycznych 
przypuszcza się, że prezydent Republi 
k i  Rermer pow ierzy m isję utworzenia 
nowego rządu dotychczasowemu kan
clerzowi F ig low i, przewodniczącemu 
tzw . p a r t i i ludowej.

Nowy rząd będzie m ia ł mniejszą 
ilość m in is te rs tw  niż ostatni. Z lik w id o  
w.ane zostaną: M in is terstw o Planowa
nia, M in is terstw o W yżyw ienia i  M in i
sterstwo E nerge tyk i. Stanowisko m i
n is tra  finansów  obejmie prawdopodob 
nie znany bankier wiedeński Joham, 
zaś następcą obecnego m in is tra  spra
w iedliwości Gero będzie prawdopodob 
nie dotychczasowy m in is te r energetyki 
praw icowy socjalista Migsch.

W  obronie przyw ódców  
partii kom unistycznej USA

W A S Z Y N G T O N . (P A P .). D elega
cja  w  sk ładz ie  60 postępow ych dzia 
łączy Epcjup aaw.odowęgo i  przedsta 
w ic ie l i in te lig e n c ji w y s tą p iła  do m i 
n is te rs tw a  sp ra w ie d liw o śc i z żąda
n iem  cofn ięc ia  nieuzasadnionego o- 
skarżenia p rze c iw ko  p rzyw ódcom  
am e rykańsk ie j p a r t i i  kom u n is tycz 
ne j. Do de legacji, rep rezen tu jące j 
b e z p a rty jn y  k o m ite t ob rony p ra w  
12 p rzyw ódców  kom un is tycznych  na 
le że li P a u l Robeson, p isarz H overd  
Fast, b. w ice m in is te r spraw ied liw oś  
ci Rogge, przyw ódca  zw iązku  zawo 
dowego ro b o tn ik ó w  p rzem ysłu  fu 
trza rsk iego  i  skórzanego G old, sekre 
ta rz  K ongresu W a lk i o P raw a  O by
w a te lsk ie  P atterson i  in n i.

Tylko  B lo k  L ew icy  
zostai w z m o c n io n y

W IED EŃ. (PAP). —  V/ zw iązku  2 
w y n ik ie m  w yb o ró w  powszechnych 
przewodniczący kom unistyczne j par 
t i i  A u s tr i i poseł K op le n ig  z łożył na
stępujące oświadczenie:

Z  trzech p a r ti i,  wchodzących w  
skład pierwszego pa rlam entu  w yb ra  
nego po w o jn ie  w  lis topadzie  1945 
r., je d yn ie  p a rtia  kom unistyczna, 
k tó ra  w  obecnych w yborach  połączy 
ła się w  B lo k  L e w icy  z postępowy
m i soc ja lis tam i w chodzi w zm ocnio
na do nowego parlam entu. Tzw. p a r 
tia  ludow a i  p a rtia  p raw icow ych  so
c ja lis tów , k tó re  od czterech la t współ 
n ie  tw orzą rząd, s tra c iły  17 m anda
tów .

F ak t ten ma tym  większe znacze
nie. że p rzy  użyciu  ogromnego zaso
bu środków  oraz m etod bruta lnego 
zastraszania w yborców  przez organy 
państwowe, prasę, s iły  reakcy jne  i  
kośció ł us iłow ano w yprzeć postępo
we s iły  z parlam entu .

Obie p a rtie  rządowe p ro w a dz iły  
w a lkę  wyborczą pod hasłem an tyko- 
m un izm u i  p rzy  pom ocy oszczerczej 
kam p an ii p rzec iw  k ra jo m  dem okra
c ji ludow e j. Korzyść, z te j p o lity k i 
odniosła neofaszystowska p a rtia  tzw. 
„n ieza leżnych“ , k tó ra  o trzym ała 16 
m andatów.

P lan  p a r t i i rządowych, m ający na 
celu rozb ic ie  kom un is tów  w  w a lce  
wyborcze j, spełz na n iczym . B lo k  L e  
w ic y  zdał egzam in życia, zdobyw ając 
now y m andat w  parlam encie, k tó ry  
obsadzi E rw in  S charff, b. sekretarz 
generalny p a r ti i socja listycznej. Rów  
nież w  w iedeńsk ie j radzie m ie js k ie j 
i  w  p ro w in c jo na lnym  parlam encie^ 
do lne j A u s tr ii,  B lo k  L e w icy  będzie 
reprezentowany s iln ie j n iż  do tych
czas.

Kto uzbraja  h itle ro w ców  
u j  Austrii

W IE D E Ń  (P A P ) „O esterre ich ische 
Z e itu n g “  donosi, że am erykańsk ie  
w ładze okupacy jne  zorgan izow a ły  w  
G órne j A u s tr i i zm oto ryzow any ba 
ta lio n  żanda rm erii, z łożony p ra w ie  
ca łkow ic ie  z b. h itle ro w có w . Do ba 
ta lio n u  p rzydz ie lono  4 am erykańsk ie  
(Samochody pancerne oraz ciężką i  
le k k ą  b ro ń  m aszynową.

Przed Kongresem Zjednoczeniowym 
Ruchu Ludowego

oczekującym  nas zadaniom , za mowy.

W  dniach 6— 12 listopada odbędą 
się w całym  k ra ju  zjazdy powiatowe 
K ó ł S tronnictwa Ludowego i  Polskie
go S tronnictwa Ludowego celem wy- 

sprostać boru delegatów na Kongres połącze-

Foda jem y pe łny tekst oświadczeń 
gen. C zujkow a i  p rem ie ra  O tto  G ro
tewohla o przekazaniu w ładzy  ty m 
czasowemu rządow i N iem ieck ie j Re 
p u b lik i Dem okratycznej, k tó rych  
streszczenie zam ieściliśm y w  num e
rze wczorajszym .

OŚWIADCZENIE 
GENERAŁA CZUJKOWA 

I  PREMIERA OTTO GROTEWOHLA

c iła  m i, na podstaw ie a rt. 92 konsty 
tu c ji N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
kra tyczne j, sform ow anie rządu ty m 
czasowego. Polecenie to przy ją łem .

B E R L IN . (- AP). Rząd radz ieck i jj.taryzacj a N iem iec, op iera jąca się go, w prost przeciw n ie , dąży w yraźn ie  
ec ił m i złozyc następujące ośw iad na a k ty w n y m  udzia le  w szystk ich  de do pogłębien ia rozb ic ia  N iem iec.

m okra tycznych s ił narodu niem iec- W tych w arunkach  n ie  można nie

Przebieg przygotowań do Kongresu 
zreferow ali na odbytej wczoraj konfe
ren c ji prasowej przedstaw iciele Cen
tra lnego K om ite tu  Jedności Ruchu Lu 
dowego. Zagadnienia program owo- 
ideowe jednoczącego się ruchu ludowe 
go przedstaw ili dziennikarzom  marsza 
łek  K ow alsk i i  prezes Józef Niecko, 
podkreślając, że zjednoczenie dokonuje 
się na p la tfo rm ie  radyka lne j ideologii, 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, idei 
przebudowy us tro ju  rolnego i  p rzy jaź 
n i ze Zw iązkiem  Radzieckim. Kongres 

będzie historycznym

po
czenie w  zw iązku  z decyzjam i, przy 
ję ty m i 7 październ ika 1949 ro ku  przez

Rząd działać będzie w  ca łkow ite j 
zgodzie z uchw a łam i poczdam skim i Zjednoczenia
i  in n y m i dek la rac jam i so juszn ików ,^dn iem  w  ruchu  ludow ym , a zjednocze-
obe jm u jącym i N iem cy. W pe łn i uśw ia ‘

N iem iecka Rade I  udowa w  cnraw ie k ie ®°> i est konieczna, aby nie dopuś uznać słuszności dążeń n iem ieckich  
5 S ? w  £ ą ko n s ty tu c ji f  ° dbud0w y N iem iec jako  pań- kó ł dem okratycznych, k tó re  pragną
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okratycz- stwa agresywnego. Zainteresowane u jąć w  swe ręce sprawę odbudowy

W  Chorzow ie zorganizowano k u rs 'aej i  utw orzona w  B e rlin ie  tym cza- są tym  w szystk ie  m iłu ją ce  pokój jedności N iem iec i  ich odrodzenia na 
■ • • ..............................  J - - • -  3 ........ narody europejskie  i  odpow iada to dem okratycznych i  poko jow ych  podjęzyka rosy jsk iego w  trzech ś w le tli-  ¡.o w ego rządu N iem ieck ie j R epub lik i

cach
S taraniem  Zw. Zaw . H u tn ik ó w  zor 

ganizewano tea tr kuk ie łe k , k tó ry  ob 
jeżdżą w szystkie  przedszkola przy 
zakładach przem ysłu .hutniczego. Te
a tr  w ys taw ia  sztuJ-i rrd / ie c k ie . !’ “

D cm ik ra tyczn e j. 
W d n iu  1 pi

zarazem in teresom

dam iam y sobie p rzy  tym  ciężar w i
ny, k tó ra  obarcza naród n iem ieck i w 
rezu ltacie  fak tu , że ślepo kroczy ł za 
agresywną p o lityką  narodowo -  so
c ja lis tycznych w ładców  i tym  samym 
u m o ż liw ił dokonanie przestępstw w 
esasie d rug ie j w o jn y  św iatow ej w o
bec naroaów Europy, wsamego narodu stawach. W  tym  w łaśnie rząd radziec . n a ro d ó w  Z w ią zku  Radziec

ź d rie rn ika  rząd ra- n i em leckiego. Jest rzeczą jasną, ze k i u p a tru je  sens uchw a ł N iem ie ck ie j tc  1
y - rządów  Sta z zadan iam i dem okra tjjzac ji i  dem i- Rady Ludow e j o w prow adzen iu  w  K

nie będzie m ia ło w ie lk ie  znaczenie dla 
dróg rozwojowych wsi polskie j.

\V  czasie kon ferencji zapoznano rów  
nież dziennikarzy z rozwojem  in ic ja ty  
w y  chłopów —  uczczenia czynem Zjed 
noczenia stronn ictw  ludowych, wysu
nięte j przez mieszkańców wsi Balko- 

tow e j w o -* 0 w  woj_ szczecińskim. In ic ja tyw ę  
szczegolnis . ruidiełn i i ; •/ w ie le  wsi i

kach robotn iczych czynicne są p rzy
gotowania do przedstaw ień, s ta ją 
cych do konkursu  F es tiw a lu  S ztuk 
Radzieckich. Zespoły robotnicze da
dzą oko ło 5.0C0 przedstaw ień sztuk 
radzieck ich  i  recytac je  u tw o rów .

Na F es tiw a l św ie tlice  robotnicze 
p rzygo tow a ły  m. in . następujący re 
pe rtua r:

G ork iego —  „M a tk a “ , M a jako w - 
skiego —  „Dobrze*1 i  „R ad io  -  Paź
d z ie rn ik “ , Fadie jew a — „M ło da  G w ar 
d ia “ , K o rn ie jczuka  —  „M a k a r D u- 
brav/a ‘‘ , M aka ren k i —  „Poem at Pe
dagogiczny“ , Beka — „Szosa W oło- 
ko iam ska“ , Czechowa —  „O św iadczy 
n y ‘‘, .Jub ileusz“ , „K am eleon“  i  sze 
reg ’ innych , Gogola —  „M a rtw e  D u 
sze“ , „O żenek“  i  „R e w izo r“ , Garba- 
iow a ’ —  „P rz y ja ź ń “ , P ię trow a  — 
„W yspa P o k o ju “  i  w . in .

Polskie R adio poświęca w ie le  m ie j 
6ca w  sw ym  p ro g ra m ie  audycjom , 
koncertom  i s łuchow iskom  popula
ryzu jącym  osiągnięcia sz tuk i i  k u l
tu ry  Z w iązku  Radzieckiego.

n i om 20 września b, r. separatystycz 
nego

m ieck ie j Rady Ludow ej, przekszta ł
conej w  tymczasową Izbę Ludową 

ręce w czorajszych in sp ira to ró w  reżi m ieck ie j R e p u b lik i D em okratycznej, oświadczam y, że uznajem y zobowią'
Rzad radzieck i n r z -— - -  —  zania re Paracyi ne- nałożone na na-doczne jest, ze ludz ie  c i n ie  u k ry w a - , n.ząu w uziec ic i _ y n

ją  swego w rogiego stosunku ido  tym  do w iadom ości, ze
p rzy jm u je  p rzy  ród n ie m ie ck i, że zam ierzam y p ro -

rządu w  Bonn (N iem cy zachód- Y  d o °N ie ^ te c  de- sowy będzie s ta fn a  g runcie  uchw a ł
nie,. Rząd raH ziec.ii ośw iadczył p r  y m okra ty Cznych. Są on i p rzesiąkn ięci kon fe ren c ji poczdam skiej i  będzie ody do d ru g iej  w o jn y  św iatowej, 
tym , ze u tw orzen ie  separatystycznego n ip ,.k rv w a n v m i dażeniam i do odwe- w y p e łn ia ł zobowiązania, w yn ika jące  _  y  H J y

dw iJ iZkie?^VRrvta- M taryzae ji N iem iec n ie  da się pogo- życ ie ko n s ty tu c ji N iem ie ck ie j Repu- W zw iązku  z postanow ieniam i Nie
- h  i ‘ F ra n c ji notę w  k tó re  p r/e d - dzić ta k i Stan rzeczy, w  k tó ry m  cho b lik i Dem okratycznej i  o u tw o rzen iu

-v .  Ciażby część N iem iec m ia ła  wpaść w  w  B e rlin ie  rządu tymczasowego N ie  conej w  tymczasową Izbę Ludową,
. . . .  ..-.oW.a stc.ii_v.KKo \\ _ J ręce w czorajszych in sp ira to ró w  reżi — n -----m u  — ,, _„i-------

nad 100 seansów dało w  ośrodkach uac ji w  Niemczech jaka powsta- m u h itle ro w sk ie go . D la  kazdego w i 
w ie js k ic h  17 k ia  ob jazdow ych. kła  obecnie w  zw iązku z  u tw orze-

W  Poznaniu o tw a rto  w ystaw ę Nau 
kow e j K s ią żk i R adzieckie j.

We wszystk ich w iększych cśrod-
lym , ze u tw orzen ie  separatystycznego n jcu k ryw an ym j dążeniam i do odwe- w ype inou  zoouwiązama. wyiiiKająwc Dążym y do utw orzen ia  państwa de-
rządu w  B onn stanow i ja skraw e  po- tu   ̂ stanowią obecnie w  zachodniej ZG w spóln ie  powziętych decyzji 4 m o- m okra t yCznego i  do odbudowy ¡poko
SV/a kfCó r^ rh  r7adval7SRR ' Sta czl?ści N iem iec oczyw iste narzędzie za- carstw.- jo w ych  i  przy jaznych stosunków ze
now Z le d n o c S r i i  w fe lk ie i ' B rv ta  granicznych k ó ł agresyw nych. W zw iązku  z p rzedstaw ionym i de w szys tk im i państw am i św iata. Zasa

i FrancU w z ie ły  Z l i e b  e robo- Rzad radz ieck i jest przekonany cyz jam i N iem ieck ie j Rady Ludow ej, dy te odpow iada ją duchow i, k tó rym  n u  i  F ra n c ji ^z ię ^y  na uen ie  iiz ą a  ractziecKi jest przeK onan j, d radz ieck i postanow ił przekazać nrzesiakn ie ta iest konsty tuc ia  N ie -
w iązan ie trak tow a n ia  N iem iec jako  ze naród n ie m ie ck i znajdzie drogę dow i tym czasowem u N iem ieck ie j R e c k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej, 
je d n o iite j całości i  w spó łdz ia łan ia  w  do odbudow y pogwałconej obecnie R epub lik i Dem okratycznej fun kc je  J P
przekszta łceniu N iem iec w  państwo jedności N iem iec i  u rzeczyw is tn i jed. sp„ aw ow an;a w ładzy należące do- P ragniem y, by rząd nasz b y ł rzą- 
dem okratyczne i  m iłu ją ce  pokó j, ja k  ność państwa n iem ieckiego na demo tychczas ‘ do radzieck i’ei a d m in is tra c ji dem czynu. Nasza działalność w inna
rów n ież  zobowiązanie zaw arc ia  tra k  kra tyoznych i  poko jow ych  _ podsta- w o jskow ej J służyć polepszeniu w a ru n kó w  życia
ta tu  pokojowego z N iem cam i. wach. Rozbicie N iem iec n ie  może J . •*' . . .  . . .  .. narodu n iem ieckiego i  odubdowie.

¡Zgodnie z uchw a łam i poczdam ski trw ać  długo, ponieważ ta k i stan rze Zam iast radz ieck ie j a d m in is tra c ji rea ii,zacj j  tych zadań narodow i 
m i i  in n y m i w spó ln ie  p rz y ję ty m i po czy zna jdu je  się w  sprzeczności z na j w o jskow ej w  Niemczech —  u tw orzo naszemu potrzebny jest pokój, osiąg
stanow ien iam i 4 m ocarstw , rząd ra - bardzie j g łęb ok im i dążeniam i na ro - na ®^dzle, radziecka kom is ja  kon tro ! n j^ cj e którego jest naszym najszla-
dziecki n iezm ienn ie  dążył do zapo- du n iem ieckiego. na> k tó re j zadaniem  będzie kon tro lo  cbetn ie iszym  zadaniem,
h i e n i a  T w h ie iu  N ipm ipo lm n w n - wanie w yko na n ia  uchw a ł poczdam-

’ Na drodze do odbudowy jedności skich i  in n ych  w spó lnych decyzji 4

| tę podjęło już  wiele wsi w całym  k ra -
l'u- . . . . .

Czyn Kongresowy staje się zyw ioło 
wym  wyrazem  radości, z ja k im  masy 
chłopskie w ita ją  zjednoczenie ruchu lu  
dowego, wyrazem pełnego zrozumie
nia  przez chłopów znaczenia fa k tu  po
łączenia obu stronn ictw  ludowych.

W  oczekiw an iu , że rząd Z w iązku
ko n a n i a '"ty  clT ”'p ostano w i eń °  r  owa - N iem iec stworzono obecnie _ szereg m ocarstw , powzię tych w  spraw ie N ie Radzieckiego udz ie li przyszłem u tym  
dzenia w  życie dem okra tyzacji i  de- P ™ 8* “ ' D] a k ° f °  m ie a
m ilita ry z a c ji N iem iec i  w  k ie ru n k u  czii 1®“ «» «  ^ w o rz o n y  w  Bonn 
zabezpieczenia w ykonan ia  przez N iem  vrz^  . ™ n o n e tk o w y  n ie  może s łu - 
cy zobowiązań, w yn ika ją cych  z u - zyc dz ‘ e łu  odbudow y jedno litych , m i 
chw al poczdam skich 4 m ocarstw . ł ^ o y c h  P°k c J N iem iec?

D la w szystk ich  w in n o  być jasne, „R ząd“  w  B onn n ie  m a nie  wspól-

czasowemu rządow i N iem ieck ie j Re 
p u b lik i Dem okratycznej praw a i  moż 
liw ośc i dz ia łan ia  — zam ierzam  w  

im ie n iu  utworzonego przeze m nie  rzą- 
W ielce Szanowny Panie Generale! du złożyć na po -i: “ zeniu tymczaso- 
Tym czasowa Izba  Ludow a N iem iec w e j Izby Ludow ej 12 październ ika

O Ś W IA D C ZE N IE
P R E M IE R A  OTTO G RO TEW O HLA

J J J, yy P J  Ot XV 'O li V V J  V. J V, .J-* A J ' t * '  ̂ _

że fak tyczna dem okra tyzacja i  dem i nego z u tw orzen iem  rządu lega lne- k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej pole b. r. oświadczenie rządowe

Po cyklonie
(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

5) z in te nsy fiko w an ie  w y m ia n y  to 
w a row e j z państw am i now e j dem o
k ra c ji oraz ze Z w ią z k ie m  Radziec
k im .

N a ta k i p ro g ra m  p o lity k i ekono
m icznej m o g łyb y  się z całą pew no
ścią zgodzić w szystk ie  zdrowsze, roz 
tropn ie jsze  i  narodow o nastaw ione 
g ru py  p rzem ysłow e i  p ro du kcy jne . 
Co odpcw iedz ia ln ie jsze pism a, naw et 

praw icow e np. „C o rrie re  de lla  Sera“  
n ie  w ysu n ę ły  p rzec iw  n iem u zasad
n iczych zastrzeżeń. T y lk o , że las rą k  
chadeckich zareagował fan a tycznym  
„n o !“  307 zaślep ionych a n tykom un iz  
lnem  upartusów  chrześcijańsko-dem o 
k ra tyczn ych  u c h w a liło  nap rzekó r 
w szys tk im  i  w szystk iem u, że w e W ł°  
szech gospodarka je s t św ietna, i  że 
p o lity k a  rządu  chadeckiego rozw iązu
je  id ea ln ie  w szys tk ie  prob lem y.

A . K A M IE N N Y
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Stefan Mggenheim.

L e n in o
]M ra ła , zapadła miejscowość Len 

* n o  nad brzegiem b ło tn ie  ej rzze-
na-

mI
M ie rc ji na smoleńszczyźnie

S n  y “  121 ji. .** ' • Historycznego rosgiosu. W 
niach tych pod Lenino żołnierze pol- 

n 'T  P°’ r ?Z P/eł'Wozy po setkach la t  sta 
v vV i? l>0K kołnierzy radzieckich do 
•v’ im ko ju  z najazdem h itlc row -
T ' * :  1 i?r yssa D yw iz ja  W . P. im . Ta 
du ra r- Kościuszki może być słusznie 
V1, J 'V z odniesionego wówczas sukce
c h l i P : ! 8“ “ ’ ^ ó r y  b y ł je j
. .. . iA chrztem bojowym, ale oczy
W ier'* ?naczcnia te j b itw y  nie można

‘ Z; ® osiągnięcia nu tłU-Hur-
Z na tu ry  rzeczy inuo ia ły o:.c 

• J.® Btrotono w stosunku t 
1 >< u zmagań się m ilionów 

£ a  f r ° a cje długości k ilk u  t j  
- y o iv .  Znaczenie po lityc: 

lo a  Lenino było  nierównie 
'• ".Łiiirejsze od je j znaczenia 
ga

olbrsy-
a rm ii

:y k ilo -

Bitina przełom oira dla Polski

ne
w ic
m il

> v  kraju pod oku pacj
1

ą niemiecką
.'viadoKoEc o b it1vie pod 

\  i
Leni a o ros-

c lo d z iła  s.ę z t r 'ow o li. W ięk-
szosć biule i j  n-.V.v rad -owy ch, z których
ludność dc w lady1 o przebiegu
M-ojny, W5 dawana bj •rła lv ta k ie j czy
innej żale: ności yii n koego uowuui
Lva A K  i dalega tu ry rz?i i  u londyńskie
go. B iu le tjm y ts pod awa' y wyłącznie
wiadomośćm „ , - i, ogte ssane p rzez Polskie

Ci ostać je, a oczywiście nie zamieszcza 
ty  wiadomości nie odpowiadających po 
htyce em igrac ji londyńskie j. Ty lko 
nieliczne b iu le tyny, wydawane przez 
organizacje i  grupy rew olucyjne i  nic 
Podległościowe, zamieszczały koraim i- 
La ty  rad ia  m oskiewskiego i  podawały 
op isy b itw y  pod Lenino.

Gdy wreszcie ludzie dow iadyw ali się 
o te j b itw ie  i  o tym , że is tn ie je  już 
”  ° jsko  Polskie, k tó re  razem z A rm ią  
Radziecką na jkró tszą drogą od Smo
leńska w  zw ycięsk im  pochodzie masze 
y u.)e na Warszawę —  było to dla nich 
Jakgdyby objawieniem. Ludziom tym , 
■-dezorientowanym i  zagubionym w ma 
tactwach em igracyjnego rządu Iondyń 
skiego i  nie mogącym zrozumieć, d la
czego mocarstwa zachodnie nie tworzą 
ta k  dawno zapowiadanego drugiego 
fro n tu  —  b itw a  ta  wskazywała wyraź 
n ą drogę postępowania i  by ła  dowo
dem, że już  in n i na tę drogę w stąp ili, 
-leżeli Polska mogła odzyskać niepod
ległość ty lk o  po absolutnej klęsce h it 
le ryzm u —  to  dla ludzi rozumujących 
po prostu było rzeczą jasną, że dla 
Polski nie ma innej drogi, łą k  stanąć 
u boku m c*i,rstw a, k tó re  postaw iło so

cni- bie za cel pa lkę  z faszyzmem i  prówa 
dziło ją  bez wahań i  kompromisów,
bez m atactw  i  kunktatorstw a.

A le  by ły  jeszcze inne aspekty tego 
rozumowania. W  trakc ie  w o jny stawa 
;o się coraz jaśniejsze dla każdego, 
ak dalece antynarodowa i  wręcz zdra 
dziecka w stosunku do w asnego naro 
¿u była  po lityka  rządów sanacyjnych, 
skierowana przeciw ZSRR. P o lityka  ta 
w ytrw a le  i  konsekwentnie sprzeciw ia
ła się usiłowaniom  Zw. Radzieckiego, 
zm ierzającym do stworzenia bloku 
antyhitle rowskiego, w końcu zaś otwar 
cie odrzuciła pomoc wojskową o fia ro 
waną Polsce przez ZSRR przeciw a- 
g res ji h itle row sk ie j, czym bezpośred
nio sprowadziła na nas katastro fę  
wrześniową. B yło  w związku z tym  
kwestią proste j lo g ik i zrozum ienie, że 
można pędzie at.ać sku tk i ka 
tas tro fy  wrześniowej ty lk o  zmieniając 
ja k  na jbardzie j zasadniczo naszą poli 
tykę. I  dlatego w m iarę trw an ia  w o j
ny coraz bardziej tra c il i pozycję w spo 
eczeństwic kon tynua to rzy p o lity k i sa
nacyjnej, „ rz ą d " londyński i  k lasy po 
siadające, a na czoło narodu wysuwał 
sią rew olucyjny ruch robotniczy, k tó 
ry  zawsze g łos ił ideę sojuszu ze Zwiąż 
kiera Radzieckim.

Sojusz ten ju ż  szósty rok je s t fa k 
tem dokonanym. Wszyscy wiemy, 
czym on jest dla Polski i  ja k  wiele na
ssęych spraw na nim  się opiera i z-n im  
się łączy. Sojusz jeszcze przed swoim 
form alnym  powstaniem, został k rw ią  
zcensentowany pod Lenino —  k rw ią  
dwóch bra tn ich narodów.

ce i

D roga na fro n t w iodła przez znisz
czone, spalone doszczętnie m iasta 

i  w iosk i rosyjskie , starym  wojennym  
szlakiem przez W iaźmę, Smoleńsk ku 
pograniczu B ia ło rus i. M rocznym i nocą 
m i październikowym i po ' szosie zwa
nej „W arszaw ską“  posuwały się ko
lum ny żołn ierzy polskich w  rogatych 
połówkach, w płaszczach i  mundurach, 
przypom inających łudząco żołnierza z 
1939 roku, ale ja k  bardzo róż
niących się od n ich  ekw ipunk iem  
i  uzbro jen iem  raz  po raz s ły 
szało się polską komendę, ja 
kieś siarczyste przekleństwo, cicho nu 
coną polską piosenkę żołnierską zagłu 
szoną dudnieniem m otorów i  arm at, 
stukiem  kopyt, m ia row ym  krokiem  
maszerującej piechoty.

W ojska F ron tu  Zachodniego A rm ii 
Radzieckiej ro z w ija ły  ofensywę. Ściga 
ły  cofające się w o jska h itle row sk ie  
nie dając im  cnw ili wytchnienia, a or- 
sowńe marsze przyb liża ły  I Dyw izję  
P iechoty im . Tadeusza K ościuszki co- 
coraz bardziej do lin i i  walczących 
wojsk. Marsz odbywał się w w arun
kach pełnej gotowości bojowej przy 
zachowaniu środków obrony przeciw
lo tn icze j i  przeciwpancernej.

Po drodze napotykano na świeże je  
szcze ślady w a lk . M osty na Dnieprze 
zosta ły wysadzone. Przeprawa przez 
D niepr w  Smoleńsku trw a ła  długo. Za 
korkow yw a ła  się od czasu do czasu .w 
sku te k  w śc ie k łych  na lo tów  n iem ieckie  
go lo tn ic tw a . P rzedostaw szy się jed
nak bez s tra t przez wschodnio - sm o
leńską przeprawę, d y w iz ja  sk ie row a-

W  szóstą rocznicę bitwy pod Lenino

W  p r z e d e d n i u  p o ł ą c z e n i a
Polskiego Z u j .  Zachodniego  

i  L ig i M orskiej

«  S P  O B  T H

Trasy marszów jesiennych 
w Warszawie

Rt. U K F  u s ta lił ju ż  tra sy  „M a r 
szów’ Szlakam i Z w yc ię s tw “  d la  W ar 
szawy. D la  poszczególnych kon ku rsu  
c i i  trasy  b iec będą następu jącym i 
u lica m i:

Z  p u n k tu  startow ego p rzy  p o m n i
k u  Z w yc ię s tw a  (P rag a ): 2.500 m. — 
Trasa W — Z, M ost Ś ląsko -D ąbrow 
ski, « lim a k , w  dó ł ko ło  Pałacu pod 
B lachą, R ynek M ariensztacki,; 3.000 

Trasa W — Z, M ost Ś ląsko-D ą- 
M 0,! s k i’ T u n e l- Ś lim ak, H ipoteka, 
M iodow a, Senatorska, P lac T e a tra l
n ą -000 m . _  Trasa w _ z ,  N o w o t- 

, M uranow ska, K o n w ik to rs k a , B o i-  
„P o lo n ii“ ; 8.000 m. —  Trasa 

Leszno, Górczewska, E le kcy j 
ia, Zaw iszy, D eo tym y; 10.000' m. — 

i W — Z, W olska, O dolańy, Je- 
rw  b o is k o  „Z w ią zko w ca “ ).

■m a P °n rn ika  B ohate rów  (Rondo
n i ! i f y n Ft0na): 2.500 m. —  M ost Po 

lw ow skiego, ś lim a k , W ioślarska,
- Ł Pu ystań „O g n iw o “ ; 3.000 m. 
brzeżQSV P 'k a to w s k ie g o , Ś lim ak, W y 

Kościuszkowskie, R ynek M a- 
W . i -  ck i: 5.000 m. —  M ost P on ia - 
u , leS°> u l. S iko rsk iego, Marsza!

ska, K ró lew ska , K ra ko w sk ie  
8 000 16Ście’ P lac Zw yc ięstw a; 
A  u m - —  M ost Poniatowskiego, 
« i-  S iko rsk iego, N o w y  Ś w iat, A l. 
na ń f ’ W o jska  Polskiego, P o l- 

.*• W yzw o len ia , A l.  N iepod le - 
w n f? ’ p ^ tro w a, G órn ick iego, W a- 

etsKa, bo isko „S k ry “ ; 10.000 m. —
bo w  P on ia t°w skiego , A l.  S ikorskie- 
l a ’ :n 0Wy ś w ia t- A L  S ta lina , Bagate 

h ław ska, Odyńca, A l.  N iepodle 
^ SC1> stad ion „O g n iw a “ .

Ch jna dystansie 2.500 m . s ta rtu ją  
opcy j  dziewczęta od 11 — 14 la t,

W  dn iach 30 i  31 paźdz ie rn ika  rb .
I ca Kongresie  Z jednoczen iow ym  w
j Aiccccinże nastąp i połączenie Polskie  
go Z w ią zku  Zachodniego i  L ig i M or-

j . . . k j .
W  zw iązku  z powyższym  odbyła 

i -ie w  W rr-s— ■ .- .:•» K ra  i.owa Narada 
Działaczy P ZZ i L M , k tó ra  zgroma
dziła  i  jkj ue i^_a,,.v/ oou organ izacji.

Za sto łem  p re zyd ia ln ym  zasiedli: 
P rzew odniczący Rady Naczelnej P ZZ 
W icem arszałek S ejm u ob. W acław  
B arc ika  w ski, Prezes R ady G łów ne j 
Li. M . a d m ira ł M ohuczy, Czł. Rady 
Naczelnej P Z Z  i  Rady G łów ne j L M  
ob. Je rzy  Bogusz, Sekre tarz G enera ł 
ny  P ZZ  ob. d r  Czesław P ilicho w sk i, 
Sekretarz G eneralny L M  ob. E.

• Schubert, oraz ska rbn ik  Zarządu 
G łów nego P ZZ  ob. K a ro l frz e s rn y c - 

I k i.
Podczas N a rady  dokonano k ry ty c z  

he j ccehy dotychczasowej dz ia ła lno  
ści obu- organ izacji, podsum owano 
ich  osiągnięcia i  w y tyczono  podsta
w y  ideowe przysz łe j, now e j o rgan i
zacji.

K on fe renc ję  zagaił P rzew odniczący
Rady Naczelnej P ZZ  W icem arszałek 
B a rc ikow sk i, dokonując k ró tk ie go  
p rzeg lądu do robku  łączących się erga 
n izac ji. Przechodząc do prob lem ów , 
zw iązanych z p rzysz łym  połącze
niom , ob. M arsza łek po dkre ś lił, że 
„prow adzona dotąd współpraca P o l
skiego Z w ią zku  Zachodniego z L igą  
M orską w  zw iązku  z p lanem  6- le t-  
n im  w ym aga znacznego rozszerzenia 
i  pogłębien ia. W ie lk iego  znaczenia 
nab iera  przede w szys tk im  dalsze mo 
biłi.zowanie ja k n a j szerszych rzesz 
społeczeństwa w o k ó ł zagadnień m or 
skich, zacieśnienie w spó łp racy m ię -

C l& 3.C00 m. ooow iązu je dziewczę 
beH°C\  157 ~17 lai:> dystans 5 km . prze 
r .^7 kob ie ty, mające ponad 18 la t

'-l-Z On -»TT ł . ł t r t l . n  1 K:‘ mt *7 1 ̂  i
«onk

cnłopcy w  w ie k u  15— 17 la t. W  
19 N UrencP  m ęskie j d ia  w ie k u  18— 

1 dystans w ynos i 8 km .; nonad
“ U —  1 0  fa n .

Współzawodnictwa miast 
w marszach jesiennych

N a zebran iu  p rze d s ta w ic ie li żrze- 
i-en spo rtow ych  Z M P  k lu b ó w  i 
''d ązkó w  spo rtow ych  w  W U K F  w  
zeszo-wie om aw iano akc ję  m a r- 

S i° \v  jes iennych  organ izow anych  v. 
ram ach m iesiąca P og łęb ien ia  P rz y 
ja ź n i P o lsko -  R adzieck ie j. M . in. 
postanow iono wezwać do w spółza
w o d n ic tw a  v / m arszach w o j / w a r 
szawskie z w y łączen iem  s to licy  po 
nadto  Rzeszów w e zw a ł L u b lin .  Na 
naradzie  p a d ły  rów n ież  dalsze w e 
zw an ia  do w spó łzaw odn ic tw a  m ię 
d zy  poszczególnym i po w ia tam i. Po 
nadto  W oj. Rada S po rtu  W ie jsk iego  
z Rzeszowa w ezw a ła  Radę S portu  
W ie jsk iego  z Poznania. P ad ły  ró w 
n ież w ezw an ia  m iędzy k lu b a m i, a 
szko ły  średnie ogólnokształcące rzu 
c iły  w ezw anie szkołom  zawodowym ,

N arada g ó rn ic z e k  
nad p o d n ie s ie n ie m  

p ro d u k c ji u jęg la
W  Domu Górnika w  Sosnowcu odby 

la  się O gólnokrajowa Narada aktyw u 
kobiecego przem ysłu węglowego z u- 
działem ponad 300 radczyń zakłado
wych, przodownic pracy oraz re feren
tek  kobiecych oddziałów ZZG, poświę 
eona omówieniu udzia łu kobiet-g-órni- 
czek w  walce o podniesienie produkcji, 
zwiększenie wydajności pracy i  przed 
term inowe wykonanie planu trzy le tn ie  
go.

Przebieg- dyskusji i  zapadłe uchwały 
umieścimy ju tro .

Kopalnia „Ignaep“ 
uipkonaia p ian 3 -le tn i

Należąca do Rybickiego Zjedno
czenia przem ysłu węglowego kopal 
n ia  „ Igna cy “  wykonała w dniu 10 
hm. jako trzecia w polskim  prze
myśle węglowym trz y le tn i plan pro 
aukcji.

Dzięki zespołowemu w ys iłkow i 
we współzawodnictw ie pracy, k tó 
re  objęło około 90 proc. Załoga ko 
pa ln i „ Ig n a cy “  osiągała stale wyso 
kie  przekroczenia planów wykonu
jąc m. in. w ub iegłym  miesiącu 
121 proc. planu. Spośród w ielu za
służonych górn ików  szczególnie wy 
różn ią  ją  się we współzawodnictwie 
pracy rębacze: Dusik, W ilczek, For 
wol i Jurc.

dzy społeczeństwem  a naszą M a ry 
na rką - W ojenną, s trażn iczką po ko jo 
w e j p racy w ybrzeża i  k ra ju , w sp ó ł
dz ia łan ia  w  budzeniu czu jności naro 
du wobec faszyzm u n iem ieck iego“ .

W  dalszym  ciągu obrad zasadniczy 
re fe ra t w y g ło s ił ob Bogusz na tem at 
zjednoczenia P Z Z  i  L M , dokonu jąc 
oceny dotychczasowego do robku  obu 
o rgan izac ji oraz okreś la jąc  zadania 
p rogram ow e zjednoczonej o rg an i
zacji.

W  przeprow adzonej po re ferac ie  
d ysku s ji wszyscy bez w y ją tk u  mów
cy w y ra z ili swe g łębok ie  zadow ole
n ie  z mającego nastąpić połączenia 
Polskiego Z w ią z k u  Zachodniego i  L i  
gi M o rsk ie j, podkreś la jąc  ie  fa k t  ten 
po zw o li w zm ocn ić aktyw ność człon
kó w  łączących się o rgan izac ji, sta
w ia ją c  przed n im i nowe i  dostosowa 
ne do now ych  po trzeb P o lsk i L u d o 
w e j cele.

O żyw iona- i  w ycze rpu jąca  d y s k u 
sja w n ios ła  w ie le  cennego m a te ria łu  
do ostatecznego w y tyczen ia  ram  i  
p rog ram u now e j organ izacji.

Uroczysta A kadem ia  
id Poznaniu  

id 6 -ą  rocznicę kitery 
pod Lenino

W  w ie lk ie j au li U n iw ersyte tu  Po
znańskiego odbyła się uroczysta aka
demia, urządzona w  szóstą rocznicę 
historycznej b itw y  pod Lenino.

Ppłk. K łus podzie lił się z zebrany
m i sw juni wspom nieniam i z h is to rycz
nej b itw y  oraz przedstaw ił je j głęboki 
3ens po lityczny i  znaczenie dia losów 
narodu i  państwa polskiego.

Po odegraniu hymnów polskiego i 
radzieckiego, wyłoniona przez zebra
nych delegacja udała się na stoki cyta

na została na południowy wschód w - 
k ie runku m iasta K rasny j.

I I

5 — 0 października 1943 roku wcho
dzące w skład dyw iz ji jednostki osiąg 
ne ły re jon koncentracji na pograniczu 
Rosji i  B ia ło rus i w  re jon ie miejscowoś 
ci Budy, K rasa tinka , C z is tik i na połud 
niowy wschód od miasteczka K rasny j. 
B y ł to teren pocięty ja ram i, po k ry ty  
zaroślami, krzakam i, o ciężkiej g lin ia  
stej glebie. W szystkie zarośla i  wios 
k i przyfron tow e ro iły  się od żołnierzy 
i  sprzętu wojennego. W dzień i  w  no
cy słychać było ciągłe dudnienie tra k  
torów , wiozących bezustannie am uni
cję i  ciężkie działa.

Żołn ierze ze spokojem w yko n yw a li 
swoje obowiązki —  doprowadzali do 
porządku sprzęt i  siebie, r y l i  ziemię, 
okopywali się, budowali lis ie  nory, 
lecz wyczuwało się w  ich nastrojach 
wielkość tych dni. B iła  z nich w ia ra  w 
lepsze ju tro , w  Polskę wywalczoną, 
wypiastowaną, rządzoną tw ardym i rę 
kam i człowieka pracy.

Dumą i  otuchą napawało serca po
czucie s iły , wypływające' z bra te rsk ie
go sojuszu z A rm ią  Radziecką.

Najwspanialsze w  świecie czołg i ra  
dzieckie T-34 kierowane przez po l
skich pancerniaków, najnowocześniej
sze haubice i  a rm aty , obsługiwane 
przez polskich arty le rzystów , „ I ł - “ y  i 
„ J A K “ - i, sterowane przez po lskich 
lo tn ików , na jbardzie j nowoczesny ra 
dziecki sprzęt techniczny, uzbrojenie, 
wyposażenie w  rękach żołn ierzy po l
skich —  wreszcie świadomość łącznoś 
ci, oparcia się o potęgę pierwszej w 
świecie robotniczo - chłopskiej A rm ii 
Radzieckiej.

Dowództwo D y w iz ji ju ż  8 paździer
n ika otrzym ało zadanie bojowe od do 
wódcy 33 a rm ii F ro n tu  Zachodniego —  
przełamania obrony nieprzyjacie la na 
odcinku Lenino —  Połzuchi i  dalszego 
natarcia w  ogólnym kie runku na za
chód ku Dnieprow i i  Orszy. Dowódcy 
różnych szczebli przeprowadzali  ̂ roz
poznanie swoich odcinków natarcia, o- 
m aw ia li współdziałanie broni, sztaby 
starannie przygotow yw ały i  organizo
w a ły  natarcie.

W  nocy z 10 na 11 października 1943 
r. p a łk i dyw iz ji z luzowały jednostki 
42 D yw iz ji S trzeleckiej A rm ii Czcrwo 
Kej i  naw iązały styczność ogniową z 
n ieprzyjacie lem . Żołn ierz po lski oficer 
i  szeregowiec —  z napięciem wszyst
kich s ił przygotow yw ał się do w yko
nania zadania. Poleciały ku  Niemcom 
pierwsze pociski polskie j a rty le r ii, 
wstrze liw u jącej się w nieprzyjacie lskie 
pozycje.

I I I
Poranek 12 października 1943 roku 

b y ł m g lis ty  i  chłodny. Po gw ieździstej 
nocy zapowiadał się pogodny dzień.

O świcie, pod osłoną m g ły  1 bata
lion  1 pu łku  piechoty uderzył na lewo 
skrzydło w rega na wzgórze 215,5. U - 
dało mu się przepraw ić przez rzeczkę 
M iereję , je j bagnistą dolinkę i  wspiąć 
się na stok wzgórza. W  odległości 200 
m tr. od pierwszej l in i i  rowów strze
leckich w  huraganowym  ogniu karabi 
nów maszynowych, a r ty le r ii i moździe 
rzy, za trzym ał się i  okopał. N ie było 
to jeszcze właściwe natarcie. Bata lion 
rozpoznawał n ieprzyjacie la  walką.

dęli poznańskiej, 
u stóp pom nika ' 
kich.

aby złożyć wieniec 
bohaterów  radziec-

Początek a rty le ry jsk iego  natarcia, 
wyznaczony na godzinę 7 rano, io s ta ł 
odłożony z powodu m gły. O godzinie 
9, gdy słońce uniosło się nieco wyżej, 
m gła  się rozw ia ła  —  oSzom obserwato 
rów  ukazał się teren umocniony przez 
Niemców, ukazały się cha tk i T rigubo- 
wa i  Połzuchi, wzgórza 215,5, 217,6 i 
ledwie widoczny zarys okopów. Pole 
wydawało się m artwe, nie widać było 
żadneg-o ruchu.

Nagle ciszę przerw ał _ potężny 
zgrzyt. Setki smug św ietlis tych prze 
cię ły niebo. Salwa „ka tiusz“  by ła  syg 
nałem rozpoczynającego się natarcia 
a rty le ry jsk iego .

N iem al jednocześnie tysiące wystrza 
łów  a rty le ry js k ic h  od przeraźliw ych i 
p isk liw ych do ciężkich i  głuchych zla
ły  się w  jeden ogłuszający łoskot. Zie 
m ia dudniła i drżała od wybuchów. 
Opary dymu, kurz, ogień zasłon iły ho 
ryzont.

Po godzinnym  przygotow aniu  a rty 
le ry jsk im  w zo iiy  się rak ie ty , sygna li
zujące początek szturmu. Pod osłoną 
ognia arty le ry jsk iego  ruszy ły  do sztur
mu z okrzykiem  „U ra “  200 D yw iz ja  
Strzelecka A rm ii Czerwonej, 1 Polska 
D yw iz ja  Piechoty, 42 D yw iz ja  Strze
lecka A rm ii Czerwonej.

Ostrzelani i  otrzaskani fro n to w i żoł
nierze radzieccy by li p-eini zachwytu i 
uznania dla brawury, energii i im pe
tu , z ja k im  żołnierz polski nacierał. 
B y ł to wspaniały s tart. W  ogromnie 
szybkim  tempie została zdobyta pierw  
sza lin ia  rowów strzeleckich i wzgórze 
215,5. M imo intensywnego ognia nie
przyjacie lskich karabinów _ maszyno
wych, moździerzy i a r ty le r ii,  natarcie 
posuwało się naprzód w kierunku T r i 
gubowo i Połzuchi. Jeńców niem iec- 
k ich odprawiano na ty ły . W k ró tk im  
czasie w a lka przesunęła się, na 3- 4 
km . w  głąb n ieprzy jac ie lsk ie j obrony. 
W skutek wysokiego tempa natarcia dy 
w iz ja  wysunęła się do przodu.

Niemcy, przekonawszy się o tym , 
że waiczy przeciw n im  i  b ije  ich 1 Poi 
ska Dyw. P iechoty im. T. Kościuszki, 
postanow ili skoncentrować wszystkie 
s iły , by odbić utracone pozycje.

Ściągnięte zostały poważne s iły  lo t 
nicze. W  odstępach 15-minutowych 
pow tarza ły  się na lo ty  20 do 40 niemioc 
kich samolotów i  bezustannie bombar 
dowały ugrupowania bojowe wojsk, 
stanowiska ogniowe a rty le r ii, sztaby i 
ty ły  dyw iz ji.

Odwody piechoty nieprzyjacie lskie j 
wsparte przez czoigi i  działa pancer
ne bezskutecznie kon tra takow ały dzie 
s ią tk i razy pozycje, zajmowane przez 
jednostki dyw iz ji.

Przez dwie doby żołnierze polscy 
wspierani przez własną i  radziecką ar

ty le r ię  odpierali wściekłe kontruderze 
nia przeważających s ił wroga.

Pomimo ciągłych bombardowań w y 
t rw a li na swoich pozycjach, zadając 
Niemcom coraz dotkliwsze s tra ty . W  
ciągu tego czasu wziętych zostało do 
n iewoli 329 niemieckich oficerów i  sze 
regowych, wielu zostało zabitych i  ran 
nych.

Na rozkaz dowódcy arm ii, 1 Polska 
Piechoty im. Tadeusza Koś- 

«¿-¿jćki została dnia 14. X . 1943 roku 
zluzowana przez jednostk i A rm ii Ra
dzieckiej.

l)ov - .Rwo 33 A rm ii, lak  i Naczelny 
Dowódca A rm ii Radzieckiej Generalis 
simus S ta lin  w y ra z ił pełne uznanie 
dla męstwa i bohaterstwa polskiego 
żołnierza, dla jego wartości bojowej. 
W ie lu  oficerów i szeregowych zostało 
odznaczonych orderam i i medalami ra  
dz ieck im l za wzerow  w ykonan ie  za
dania bojowego w walet z niem ieckim

najGdŹCą- L. B IE R N A C K I

W

100 - i  ecie 
katedry geografii 

uj K rakow ie
K u  uczczeniu stulecia ka ted ry  j 

geografii na U n iw ersytec ie  J a g ie llo ń - ' 
skim , jedne j z p ie rw szych  na św ie
cie, P o lsk ie  T ow arzys tw o  G eograficz 
ne o rgan izu je  specja lną uroczystość 
połączoną z odsłonięciem  ta b lic y  pa 

m ią tkow e j k u  czci pro fesorów  geo
g ra fi i u. J. Sm oleńskiego i  O rm ic - 
kiego, k tó rz y  zg inę li w  n iem ieck ich  
obozach koncen tracy jnych .

Ze względu na dużą ro lę  geografii 
w p lan ow a n iu  życ ia  gospodarczego i  
społecznego, je j rozległość badań, in  
sp irow an ie  badań podróżniczych, 
wszczepiania m y ś li kra joznaw cze j — 
P olsk ie  T ow a rzys tw o  Geograficzne 
o rgan izu je  w  ram ach uroczystości 
przegląd dorobku naukowego geo
g ra fii k rako w sk ie j, połączony z w y 
stawą prac oraz analizą do robku  po 
dróżniczego. P rócz tego będzie orga 
n izow ana w ys taw a  m od e li p las tycz
nych.

W aig  obronne  
z X V I I  u iieku  

odkryto uj Rzeszouiie
P rzy kopan iu  fundam entów  pod 

dom Zw . Zaw . P racow n ików  B udo
w lanych  w  Rzeszowie na tra fiono  na 
ślady dawnych w a łów  obronnych m ia  
sta z początku X V I I  w ieku . N a głę
bokości 4 m . znaleziono grube pale 
dębowe w kopane ukośnie, k tó re  s łu 
ży ły  -do podtrzym an ia  strom ego brze 
gu ¡nad roz leg łym i m oczaram i, dziś 
już n ie  is tn ie ją cym i. Odkopano ró w 
nież fundam enty  baszty o  boku df. 
około 10 m .( wykonane z kam ien ia  
łupanego.

O dnalezien ie  zuiłok  
alpinisty Nunberga  

pod Gankową Przełęczą
E kspedyc ja  ra tun kow a , k tó ra  w y  

ruszy ła  d n ia  6 bm . w  ce lu  odszuka
n ia  zagin ionego w  T a trach  czechosło 
w a ck ich  A n d rz e ja  N unberga, zna
laz ła  po dw óch dn iach poszukiw ań 
w  skale pod G ankow ą Przełęczą 
z w ło k i trag iczn ie  zm arłego tu rys ty .

A b y  w yd ob yć  z w ło k i trzeba by ło  
zjeżdżać po lin a c h  na m iejsęe t ra 
gicznego w yp ad ku , skąd p rz y  porno 
cy p ro w izo ryczne j k o le jk i lin o w e j, 
zrob ione j z ro le k  m e ta low ych  i  lin , 
w indow ano  c ia ło  N unberga na Gan 
kow ą Przełęcz. D a le j p rze transpor
tow ano je  w  dó ł na noszach do P o

pradzkiego Jeziora, a następnie do 
Jez ior Szczyrbskiego, skąd autem 
do Zakopanego.

Przed krajow ym  zjazdem  
O b r a d y  u j  Z u j . P r a c o u jn i k ó u j  

P o c z t  i  T e l e k o m u n i k a c j i

W  dniu 10 bm: odbyło się plenarne 
posiedzenie zarządu głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Poczt i  Telekomu
n ika c ji w  zw iązku z m ającym się od
być w  dniu 26 bm. K ra jow ym  Zjazdem 
Delegatów Związku.

Jak w yn ika  ze sprawozdania Zwiąż 
ku roczny plan oszczędnościowy na 
dzień 2 października został wykonany 
całkowicie przez okręgi: Szczecin, 
W rocław , Katow ice, Gdańsk, Lublin , 
Poznań i Warszawę. Warszawa prze
kroczyła ju ż  plan o 6.623 tyś. zł., 
Gdańsk zaś podją ł dodatkowe zobowią 
zanie zaoszczędzenia do końca roku 
21 m iln . zł.

W  uchwalonej na zakończenie obrad 
rezolucji położono nacisk na dalsze 
wzmożenie współzawodnictwa pracy 
we w szystkich placówkach służby po- 
cztowo-telekom unikacyjnej, zwiększe
nie zainteresowania mas pracowni
czych racjonalizatorstwem  i  now ator
stwem, podniesieniem dyscypliny i 
wpojeniem w  członków socjalistyczne
go stosunku do pracy. Nadto posta
nowiono wzmocnić walkę z wszelkim i 
objawam i sym ulacji, sabotażu i  dywer 
s ji

114 proc. planu  
ujykonal

przem ysł tłuszczowy  
uie wrześniu

Zakłady wytwórcze podlegle Cen
tra lnem u Zarządowi Przem yślu Tłusz 
czowego wyprodukowały we wrześniu 
różnych towarów łącznej wartości 
26.820 tys. zło tych według cen nie
zmiennych.

Plan produkcji wykonany został w 
114 proc.

Z ważniejszych a rtyku łów  wyprodu 
kowano: nasion przerobiono —  7.750 
ton, a więc przeszło o 960 ton więcej 
niż w sierpniu. Produkcja oleju suro
wego wzrosła o 244 tony i  wyniosła 
3.510 ton. Tłuszczu rafinowanego i u- 
twardzonego wyprodukowano razem 
3.520 ton, co stanowi wzrost prawie 
o 660 ton. M argaryny i „Ceresu“  za
kłady wyprodukowały łącznic 1.845 
ton czyli praw ie o 145 ton więcej niż 
w sierpniu. W zrosła również produk
cja mydeł różnych o 131 tony i wynio 
sla łącznie 4.300 ton.

Poza tym  przem ysł tłuszczowy wy- 
p iodukow ał znaczne ilości proszku do 
prania, k le ju  kostnego i skórnego, stea 
ryny  i świec oraz artyku łów  kosmety
cznych.

Na W gs ia in ie  
K s iążk i R a d z ie c k ie j

p iękn e j ks ięgarn i spó łdz ie ln i 
w vdaw n icze j „K s ią żka  i W ie 

dza“  (N o w y  Ś w ia t 49) została o tw a r 
ta w  u b ie g ły  pon iedz ia łek  w ys taw a  
ks iążk i radz ieck ie j. Już na p ie rw szy  
rz u t oka całość ro b i n ie zw yk le  este 
tyczne wrażenie. M nóstw o p ięknych , 
im ponu jących  w ydań, rozm ieszczo
nych na t le  pó łek, b iegnących w zd łuż  
ścian. W iększość z w ys ta w io n ych  
książek, każdy może na m ie jscu  n a - 
hv(', aj«;-— e f e k t ó w- -o prezen
tuje się dz ia ł l ite ra tu ry  p iękne j. L u k  
susów e- w i  ua iua poezji Ruszk-na, L e i 
m ontowa, dz ie ł A leksego To łs to ja , 
barwne ks iążk i d la  dzieci, s tanow ią 
ce w spaniałe okazy b ib lio f ils k ie ; bo - 
«st.o ilp ^ iw n -n '»  baśnie, legendy, 

klechdy. Te piękne w ydaw n ic tw a  są 
zadziw iająco tanie.

Zgrom adzono w yd an ia  l i te ra tu ry  
m arks is tow sk ie j: dzie ła  M arksa i  E n  
gelsa, pism a zb iorow e Le n in a  i  S ta
lina , lite ra tu rę  spo łeczno-polityczną.

W  dalszych dzia łach zna jd u ją  się 
w yd aw n ic tw a  z zakresu bu do w n ic 
tw a  i  a rc h ite k tu ry  z okazałym  to 
mem „A rc h ite k tu ry  te a tru “ . W śród 
ak tu a ln ych  w y d a w n ic tw  naukow ych  
przyciąga w z ro k  czterotom owe dzie
ło  M iczu rina .

Specja lny dz ia ł tw o rzą  s ło w n ik i:  
rosy jsko -japońsk i, rosy jsko -an g ie lsk i, 
ro sy jsko -tu re ck i’, ro s y js k o -fiń s k i, ro  
sy jsko-szw edzki i  w ie le  innych . Są 
one bardzo obszerne i  św ie tn ie  oprą 
cowane.

Spośród tan ich, popu la rnych  w y 
da w n ic tw  w a rto  w ym ie n ić  m in ia tu 
rowego fo rm a tu  m onografie  50 so
w ieck ich  m alarzy. Z aw ie ra ją  one 
k ró tk ie  życiorysy, spjsy dz ie ł i  rep ro  

-dtikcjie K ilku “ ‘na jw ażn ie jszych  prac, 
każdego a rtys ty . Cena tego w y d a w 
n ic tw a  w ynos i zaledw ie 250 zł. Im po  
nu jący jest a lbum  G a le rii T re tia k o w  
skie j z p iękn ym i, w ie lo b a rw n y m i re 
p ro du kc jam i. Pokazano też tekę g ra 
ficzną za ty tu łow aną „W ie lk a  w o jn a  
w  obronie o jczyzny“ . Te w y d a w n ic 
tw a z dz iedziny sz tuk i daje; pogląd 
na w ysok i poziom  tego rodza ju  p u 
b lik a c ji w  ZSRR.

O ddzie ln ie  przedstaw iono na w y 
staw ie ks ią żk i tłum aczone języka  
rosyjskiego na ję zyk  po lsk i. Z na jdu  
jem y tu  dzieła k lasyków  rosy jsk ich : 
Tołsto ja, Turg ien iew a, Gogola. Są 
też przek łady  pisarzy współczesnych: 
Gorkiego, E renburga, Sim onowa, Fa 
diejewa, W erszyhory, K a ta jew a  i  in  
nych.

Z arów no p rzek łady  po lsk ie  ja k  i  
o ryg ina lne w ydan ia  rosy jsk ie  spo ty
ka ją  się z żyw ym  zainteresowaniem  
publiczności. W  ks ięga rn i na N o 
w ym  św iec ie  ruch  o lb rzym i. N iek tó  
re w yd aw n ic tw a  zostały ju ż  w  p ie rw  
szym dn iu  w ykup ione . W ystaw a 
„Książki, i  W iedzy“  spełn ia ważną ro 
lę  w  zb liżen iu  po lskiego społeczeń
stwa do k u ltu ry  radz ieck ie j i pokazu 
je  im ponu jący dorobek ZSRR w  dzie 
dżin ie  p ro d u k c ji w ydaw n icze j, (zo)

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

Oczyszczanie 
rz. Regaiicy z rnrakóm
G A L  p rzys tą p ił do prac p rzy  pod 

noszeniu s e r ii w ra kó w  znajdujących 
się na dn ie rz e k i R egaiicy pod Szcze 
cinem.

A A A ) Teodolity, sprzęt m ierniczy 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych 
inż. Czerski, W idok 26. 39992-0

Bechstein koncertowy numer 20.000 
okazyjnie sprzedam. Czarliński, Kole
jowa 46 Chełmża (Pomorze).

K r. 1526-1

Sprzedam samochód osobowy „Hano- 
m ag“  na chodzie. Wiadomość Zw. Zaw. 
Metal. Żarz. Główny W -wa, ul. Nowy 
Zjazd 1. 2467-1

PRACA PO SZU KIW A NA

C E N T R A L A  Z A O P A T R Z E N IA  
M A T E R IA ŁO W E G O  

P R ZE M Y S ŁU  CHEM ICZNEGO 
G liw ice, u l. Radiowa 2 

Z A K U P I
10.000 m tr. sześć, ta rc icy  ig laste j. 
Zgłoszenia kierować D zia ł O rganiza
c ji C entra li Zaopatrzenia M ate ria ło 
wego Przem ysłu Chemicznego pokój 
N r. 22. K r. 1525-1

Sukienki dla młodych
D Z IE W C Z Ą T

» Moda i Życie«
n r  2 9  K r 1170-D

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“  w  Trzeinko Zdroju wojew. 
Szczecińskie p rzy jm ie  natychm iast ru  
tynowanego księgowego bilansistę, wy 
nagrodzenie wg. umowy. K r. 1523-0

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Zginę ły dokumenty: k a rta  rozpoznaw 
cza, leg itym acja tram w ajow a na naz
wisko Beer Z o fii. 2464-1

Zgubiono ka rtę  I-szej re jes trac ji naz
wisko Edmund T ra jda  Otwock.

31764-1

Zgubiono leg itym ację służbową PIG 
na nazwisko W ójc ik  Tadeusz. 31766-1

Zgubiono leg itym ację Ubezpieczalni 
Społecznej W arszawa na nazwisko Za 
lewska Jadwiga. 31765-1

Zgubiono ka rtę  rozpoznawczą, le g ity 
mację m istrzowską i cechową Kutw a 
Wacław, W spólna 5 m 22 2463-1

Zgubiono kartę  rozpoznawczą na naz
wisko Stegienko Stanisława. 2465-1

Zgubiono kartę  rozpoznawczą na naz
wisko Kazim ierza Zajmałowskiego.

2466-1

Zgubiono pierwszą kartę  re jestracy jną 
wydaną przez gm inę W iązowna na
nazwisko Mucha Kazim ierz. 1357-1

Zgubiono pierwszą kartę  re jes tracy jną 
wydaną przez gm inę W iązowna na 
nazwisko Szuba Stanisław. 1356-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zi. za wyraz, m inim um  
10 stów, maxiniuip 25. Oglosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem ilo 70 mm. zt. 100; 71 — 120 
mm. zi. 130; 121 — 200 mm zi. 180; 201. 
— 300 mm. zi. 230; ponad 300 mm. zi. 
280; tekstowe do 70 mm. z>. 170; 71 — 
120 mm. zi. 220; 121 -  200 mm. zi. 270: 
201 — 300 mm. zi. 340: ponad 300 mm. 
zi, 420; nekrologi do 70 mm. zt. 85: 
a  — 120 mm. zi. 100: 121 - -  200 mm. 
zi. 150; 201 — 3'.)0 mm. zi. 240; ponad 
300 mm. zi. 300. Bilanse o 10077 dro
żej. W numerach niedzielnych i Świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń adm inistracja nie odpo
wiada. Należność *,a odurzenia należy 
kierować przez P K.O na konto N r. 
1-717 — Dziai Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !

Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 narter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Praga, ul; Targowa 57 (księgarnia Je
żew skiego). „Im pet" Krucza 48, księ
garnia „Czytelnik" ul. Puławska 49. 
księgarnia „Wolność" ui. Marszałkow
ska 95. W kra ju  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.

P,edaktor naczelny Henryk Korotyńslsi 

Sp. Wvd.-Ośw. „C zyte ln ik" Druk, Nr 2 

B-90607
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Zakłady G raficzne  
M in. K om unikacji 

przy D w o rcu  Gdańskim
N ow e Z a k ła d y  G ra ficzne  M in is te r

s tw a  K o m u n ik a c ji p rz y  D w orcu 
G dańsk im  będą oddane do u ż y tk u  
jeszcze w  b r .

D ru g i oddz ia ł PPB, k tó ry  w yko n u  
je  ob ie k t p rzyśp ieszy ł w  osta tn im  o- 
kres ie  tem po p rac b y  do trzym ać te r 
miniu. M im o trudności spowodowa
n y c h  c h w ilo w y m  b ra k ie m  dakumem 
ta c ji  technicznej zakończono ju ż  g łów  
ne robo ty . B ud yne k  o kuba tu rze  15 
tys . m  sześć, pom ieści oko ło  10 ha l 
p ro d u kcy jn ych , m. in . ha lę maszyn 
ciężk ich, zecernię, im tro liga to rn ię  i  
chem ig ra fię .

P ro je k t a rch itek ton iczny  opraco
w a ł in ż y n ie r W ik to r  B a llo k . W ew 
n ą trz  gm achu zastosowane będą no 
woczesne urządzenia w e n ty la cy jne , 
h ig ien iczne , specja lne ś lizg i transpor 
tow e  i  dźw ig i.

Za łoga licząca 62 lu d z i uczestniczy 
w  87 procentach we współzawodnic
tw ie  p racy  osiągając 180 proc. w  b ry  
gadach m ura rsk ich  i  210 proc. w  cie
s ie lsk ich .

W arto  zamączyć, że w  pierwszej 
faz ie  budow y cieśle Ryszard Gżegżół 
ka  i  A dam  T w o re k  u s ta n o w ili reko rd  
dotychczas n ie  pob ity , w yra b ia ją c  711 
proc. no rm y. Obecnie, ukończono 
s to la rkę  w ew nę trzną  i ins ta lac ję  e- 
le k tryczn ą .

N a ukończen iu  zn a jd u ją  się ty n k i 
oraz cen tra lne  ogrzewanie. P ro d u k 
c ja  no w ych  Z ak ładów  G ra ficznych  
zaspokoi zapotrzebowanie M in is te r
s tw a  K o m u n ik a c ji w  okręgu w a r
szaw skim .

Znikną d z iu r y  uj chodnikach
B rukarze z całego k ra ju  

nie p rzerw ą  robót w  W arszaw ie  
naw et w  czasie m rozów

W  lipcu  1950 
będzie gotóuj tunel

W szelkie  prace zw iązane z odbu
dową tu n e lu  ko le jow ego pod A . Je
ro z o lim s k im i zakończone zostaną do 
1 lip ca  1950 r.

Ogółem, I I I  O ddzia ł In ż y n ie ry jn y  
B e to n -s ta lu  prow adzący tu  rob o ty  
m ia ł do w yko n a n ia  35 sekcji. Z  tego 
w ykonano ju ż  27 ścian i  nałożono 14 
p ły t  stropow ych .

10 sekc ji na od c inku  od B ra ck ie j 
do K rucze j w ykonano ju ż  c a łk o w i
cie.

Tem po prac przyśpieszono o pó łto  
ra  miesiąca.

Prognoza pogodg
Pogodnie. Nocą przym rozek. Dniem 

tem peratura  maksymalna około 13 st. 
Słabe lub um iarkowane w ia try  z k ie 
runków  południowo-wschodnich.

Plenum  S R N
15 paźdz ie rn ika  b r. o godz. 14 od

będzie się posiedzenie p lenarne  S to
łecznej R ady N arodow e j. Porządek 
dz ienny obrad p rze w id u je  zmi.any 
personalne w  sk ładzie  rady, oraz 
om aw ianie zagadnień zdrow ia  i  opie 
k i  sDołecznej w  s to licy .

(k i)

(¿M Ü  4T  &ÏOÜ£U*)
Odczgtji

O godz. 17 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. Cza
c k ie g o  3/5) o d czy t :nż. R ic s rd a  Jana, 
d y re k to ra  G łó w n e g o  B iu ra  E le k try c z n y c h  
U rząd ze ń  G rz e jn y c h  w e  F ra n c ji  p .t. „ P r o 
b le m a ty k a  T e ch n iczn a  E le k t ro w n i c ie p l
n y c h  w e  F r a n c ji “ . K ilik a  p rz y k ła d ó w  'rea
l iz a c j i .

Koncerty
O godz. 19-ej w  sa li „R o m a “  w  IT I e ta 

p ie  K o n k u rs u  im . C ho p ina  w y s tą p i R. 
S m e nd z la nka  z k o n c e rte m  f-m o l l,  d y r y 
g u je  G ó rz y ń s k i. H . C ze rn y  -  S te fańska  z 
k o n c e r te m  e -m o ll, d y ry g u je  G ó rz y ń s k i i  
B . H eisse -B ukow ska  z k o n c e rte m  e -m o ll, 
d y ry g u je  W is ło c k i.

Wystaniu
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  C h o p i

now ska . Z b io ry  s ta łe  — M a la rs tw o  P o lsk ie  
S z tu ka  Z d o b n iczą , S z tuka  .S ta ro ży tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.30; w 
so b o ty , n ie d z ie le  i  św ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u ze u m  za m kn ię te .

S A L A  R A D Y  N A R O D O W E J (u l. C h m ie l
na 7). W y s ta w a : W arszaw a 1939 — 1949 
w  o brazach  i  ry s u n k a c h  A r ty s tó w  P la 
s ty k ó w  O k rę g u  W a rsza w sk ie go  Z .P .A .P .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  co 
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10—16.

M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ystaw a
„ S t r ó j  L u d o w y “ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac Pod B la 
chą — P I. Z a m k o w y  2) w ys ta w a  „P rz e 
szłość W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w godz. 11 — 18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i p ośw ią te cznych .

OGRÓD Z O O L O G IC Z N Y  o tw a r ty  oo- 
dziieminie od  godz. 9 d o  18.

Kina
P O L S K I godz. 19.30 „N a  d n ia " .  
K A M E R A L N Y  o  godz. 19 „W io s n a  w  

N o rw e g i i“ .
W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz. 19.15 „G w ia z d a  

S te ve n son a “ .
T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19

„Z e m s ta  n ie to p e rz a “ .
M A Ł Y  o godz. 19 „O k n o  w  ie s ie “  z a k u 

p io n e  p rzez  T o w . P rz y ja ź n i P o lsko -R a dz ie 
c k ie j.

R O Z M A IT O  SC I godz. 15 „Z e m s ta " ,  godz.
19.15 „A m J it r io n  38“ .

L E T N I o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  po  W a r
s z a w ie “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  o godz.
19.15 „W ese le  na K u rp ia c h “ .

S Y R E N A  godz 19.15 „F a n  z m i lio n a m i“ . 
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n ie d z ie 

lą  godz. 12 „D o k tó r  D o l i t t le  i  je g o  z w ie 
rz ę ta " .

Po zakończeniu robót na Nowym  świecie M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Ro
bót Drogowych zdwoiło w y s iłk i p rzy  przeprowadzaniu innych prac. 

Do najpoważniejszych inw estyc ji należą roboty w al. W aszyngtona, na moś
cie Poniatowskiego i  w ogrodzie Saskim. Przybędzie również sto licy 40 
tys . m etrów  kw. p ły t  chodnikowych.

Cała nawierzchnia al. W aszyngtona je s t obecnie wyrównywana. D z iu ry  
i  spękania ła ta  się asfa ltem . Prócz tego ,na odcinku od W iatracznej do Gre 
nadierów, poszerza się wąską dotychczas w tym  miejscu jezdnię. Ten fra g 
ment alei otrzym a zamiast „kocich łbów“  900 mb. nowoczesnej naw ierz
chni z kostk i gran itow ej na podłożu betonowym.

N a moście roboty  prowadzone są 
przeważnie nocą. Jezdnia mostowa 
jes t terenem doświadczeń. W ypróbowu 
je  się tu  nowy rodzaj nawierzchni. Na 
kostkę drewnianą kładzie się asfa lt.

OGRÓD S A S K I N A  U K O Ń C ZE N IU
Prace w Ogrodzie Saskim, na zlece

nie Prezydium  Rady M in is trów , zosta 
ną przyśpieszone. Zakończy się je  ok. 
15— 20 bm. Ogród je s t całkowicie prze 
budowany. W szystkie boczne a le jk i 
zm ienią swój kierunek. Po świeżo w y
remontowanym stawie p ływ a ją  ju ż  ła  
będzie. Roboty te  zostaną ukończone 
jeszcze przed mrozami.

W okół bazaru grochowskiego p rzy  
ul. Zam ienieckie j w  m iejsce piachów, 
powstanie wspaniała nawierzchnia z 
kos tk i mozaikowej, ułożona na kam ie 
n iu  polnym.

N a Bródnie wykańcza się nowe u l i
ce: Cmentarną i  Tykocińską.

U l. M ickiew icza na Żoliborzu prze
chodzi rem ont nawierzchni. Podobne 
prace przeprowadzane są na P u ław 
skie j, Tynieckie j, Odyńca i  Różanej — 
na Mokotowie. W  śródmieściu rozpocz 
nie się w  na jb liższym  czasie prace na 
ul. Pańskiej.

TR O TU A R Y  J A K  STÓŁ...
Jednocześnie przewiduje się rem ont 

naw ierzchni i  chodników we wszyst
k ich  dzielnicach. Ogółem wym ienio
nych lub ułożonych zostanie 40 tys. 
m. kw. p ły t  chodnikowych. W szystkie 
te prace nie zostaną przerwane nawet 
z nastaniem mrozów. Sezon b rukarsk i 
przedłuży się w  tym  roku aż do zakoń 
czenia wszystkich przewidzianych ro 
bót.

S ZK O LE N IE  B R U K A R Z Y
MPRD ja k  zresztą i inne stołeczne 

przedsiębiorstwa przeprowadzające ja 
kieko lw iek prace związane z budową 
nawierzchni skarżą się na b rak wysz 
kolonego personelu. M im o stosunkowo 
dobrych zarobków w  W arszawie brak 
jes t b rukarzy. B ra k i uzupełnia się fa  
chowcami przyjeżdżającym i do nas z 
Bydgoszczy, Poznania i  innych m iast 
polskich. Młodego narybku jes t rów 
nież nie wiele.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych rozpoczyna w  tym  tygod
n iu  szkolenie kandydatów na b ruka
rzy. Nauka obejmować będzie szkole
nie teoretyczne i  praktyczne. W yk ła 
dowcami będą starzy prak tycy , nad
zorcy robót drogowych. Pomagą im  
technicy i  inżynierow ie.

Zasadniczo teoretycznie w yk łady  od 
bywać się będą zimą. Do czasu trw a 
nia robót, kandydaci zatrudnieni będą 
praktycznie przy  budowie nawierzch
n i na m niej ruch liw ych ulicach. Tak 
więc, oprócz nauki, o trzym ają  oni jed 
nocześnie p ła tne zajęcie.

In ic ja tyw ę  MPRD należy powitać z 
uznaniem. Dobrze było by gdyby rów 
nież i  inne przedsiębiorstwa tego ro 
dzaju rozpoczęły szkolenie i  przygoto 
wywanie ludzi do zawodu, w  k tó rym  
brak fachowców, (wus)

Gmach M in. Rolnictw a  
stanie przy ul. Kruczej
2 Oddz. PPB p rz y s tą p ił d i  odgru 

zow yw an ia  te ren u  m iędzy  u lica m i: 
K ruczą , N ow ogrodzką M arsza łkow 
ską i  W spólną. W  b r. p rzew idz iane 
jes t rów n ież  częściowe zagospodaro
w an ie  tego terenu. Całość zabudo
w ań  obe jm ie  pow ie rzchn ię  28.000 m  
kw a d r. K oszt b u do w y  p rzekroczy 
p raw dopodobn ie  1,5 m ld . zł.

W  1950 r . rozpocznie się budowa 3 
p ie rw szych  b loków , k tó re  w ykonane 
zostaną przed z im ą w  stan ie  su ro 
w ym . Łączna k u b a tu ra  ty c h  3 gm a
chów  w yn ies ie  70 tys. m  sześć. W y 
konan ie w ie lk ic h  robó t zleconych na 

ro k  1950 2. Oddz. PPB pociągnie za 
sobą zw iększenie lic z b y  p ra co w n i
kó w  do 1500.

Teatrp
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33): „S p o tk a n ie  

nań Ł a b ą “  godz. 17, 21. Ziw. Z a w . 19, 
n iedz . 15.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  T/9): „A le k s a n d e r  
N e w s k i“  godz. 12.15, 14.39, 19, 21.16. Z w . 
Z a w . 16.45.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „C z a ro 
d z ie js k ie  z ia rn o “  godz. 14, 16. 18. Z w . 26.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): S k ła d a 
n y  p ro g ra m  k o lo ro w y , godz. 15, 17, 21. 
Z  w 19.

A K T U A L N O Ś C I N ir. 1 ((M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm ian a  
p r f g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S TR E N iA  ( In ż y n ie rs k a  2): „(Pow rót, do  
d e m u “  godz. 15, 17, 21. Z  w . Z a w . 19.

T Ę C Z T  (S uz ina  4i)i: „B e z tro s k ie  la ta “  
godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ A d m ir a ł  N a 
c h im o w “  godz. 13 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

KENIO W —Z  (Leszno 136/137): „P a n  N o 
w a k “  godz. 17, 21,-Z w .- Z a w . 19, n iedz . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „M ilc z ą c a  b a ry k a 
d a “  godz. 16.20, 2 0 5 . . Z w . Z a w . 19, ni-edz. 14

„O C H O T A “  (G ró je cka  65): „W o łg a , W o ł
g a “  godz. 15, 17, 21. Z  w . 19. n ie d z . 18,

W  dniu 13 bm. (czwartek) usłyszy
m y m. in. następujące audycje:

Fala, 1389,8 m .
W ia d o m o ś c i: 12.0k, 16.00, 23.00.
W stf& chm oa 9.15.
8.40 Głos m ają kobiety; 8.50, 9.35, 

10.10 M uzyka; .10.00 P.C.K.; 10.55 D la  
klas I I I —V ; 11.15 „Dziecko ulicy“ — 
Koszykowskiego; 11.35 U tw ory wiolon
czelowe; 12.30 D la  wsi; 12.55 N a  swoj
ską nutę; 13.25 Przerw a; 16.20 Kompo
zytor tygodnia: Czajkowski; 17.00 G ra
my w  szachy; 17.15 W  rytm ie tanecz
nym ; 17.45 Poradnik językowy; 18.00 
„D la każdego coś miłego“ ; 19.00 „To
pielą“ Drożdż - Satanowskiej; 19.20 
Transm isja Konkursu Chopinowskiego; 
21.40 „Żelazny Potok“ — Serafinowicza; 
21.55 M uzyka taneczna. 23.10 Muzyka  
poważna; 24.00 Koniec audycji.

F a la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i: 5.15, 6.00, 6.1,5, 16.00,

20.00. 23.00. W szecKm ca, 18.1,0.
5.20 Koncert dla świata pracy z B ra 

tysławy; 6.05, 7.10, 8.00 M uzyka; 6.35 
Gimnastyka; 7.35 „Opowieść o Chopi
n ie “ —• Czartkowskiego; 13.30 M uzyka  
obiadowa; 14.00 K ron ika  rumuńska;
14.15 M uzyka operowa; 14.55 Utwory  
Dworza.ka; 15.30 D la  świetlic dziecię
cych; 16.35 M uzyka rozrywkowa; 17.00 
„Śiuchamy m uzyki“ ; 17.35 Aud. dla 
świetlic młodzieżowych; 18.00 Z kraju  
i ze świata; 18.15 M uzyka ludowa; 19.00 
Pogadanka. 19.15 „Ciemna rzeka“ słu
chowisko; 20.40 M uzyka; 21.00 Koncert 
rozrywkowy; 21.40 „N iziny“ — Orzeszko 
wei; 22.15 M uzyka taneczna; 23.15 Kon
cert solistów; 24.00 Koniec audycji.

N o rn e  dyżury aptek
U l. P u ła w s k a  130, K a z im ie irzo w ska  

65, Belwedersflka 44, K o s z y k o w a  14, 
M a rs z a łk o w s k a  94, M a rs z a łk o w s k a  72, 
A l. S ik o rs k ie g o  17, S z p ita ln a  4, A l. 
J e ro z o lim s k ie  61, Z ło ta  [A, A l .  N ie 
p od le g ło ś c i 227, W ilcza  3, D o b ra  2, 
G ró je c k a  36, W o lska  9. O bozowa .62, 
M ic k ie w ic z a  34/36, C h m ie ln a  2.

P R A G A
P I. P rz y m ie rz a  4, G ro ch o w ska  256, 

T a rg o w a  56, F a d z y m iń s k a  24, B ia ło - 
łę cką  56, W ile ń s k a  23.
D Y Ż U R Y  S T A L E : U l. G oraszew ska 

31, K a r tu s k a  31.

C entralne ogrzew anie  
osiedli na M uranow ie

W  ciągu 2,5 m iesiąca w ybudow ana 
będzie na osied lu M u ra nó w  B  w ie lka  
k o tło w n ia  centra lnego ogrzewania. 
Będzie ona zaopa tryw a ła  w  energię 
c iep lną w szystk ie  b lo k i ju ż  w ybudo  
wane, a w  przyszłośc i dołączone do 
n ie j zostaną pozostałe. W y k o p y  ro z 
poczną się 13 bm., a ju ż  15 lis topada 
za insta lowane zostaną k o tły . 1 stycz 
n ia  1950 r .  k o tło w n ia  będzie czynna.

D rogi, ogrody, czystość i  wczasy 
pow ażnym i pozycjam i budżetu na r. 1950
P oważną troską Prezydium  Stołecz 

ne j Rady N arodow ej jes t opraco
wanie budżetu zwyczajnego na r. 1950. 
Osobna kom isja, k tó re j zadaniem było  
zbadanie ca łokszta łtu  gospodarki m iej 
sk ie j, a w  skład k tó re j weszli przed
staw iciele N IK , M in . Adm in. Publicz 
nej i  K ance larii Rady Państwa obecnie 
przygotow uje  d la  Rady Państwa spra
wozdanie ze swej działalności. Budżet 
zwyczajny obejmujący dz ia ł adm inist 
racy jny  wynosi około 3.700.000.000 zł. 
Budżet będzie om aw iany i  uchwalony 
na p lenarnym  posiedzeniu SRN 22 paź 
dziern ika.

Term in  uchwalenia budżetu został 
wyznaczony do 1 listopada. Prezydium  
Stołecznej Rady Narodowej postano
w iło  jednak pracę tę wykonać wcześ
n ie j. 22 października na plenum SRN 
radn i uchwalą budżet zwyczajny na 
przysz ły  rok.

Osobna kom is ja , k tó ra  m ia ła  aa zada 
n ie  zbadanie gospodarki m ie jsk ie j, p ro  
wadzi od dłuższego czasu prace nad 
pre lim inarzem . W  skład k o ip is ji wesz
l i  przedstaw iciele N ajwyższej Izby 
K o n tro li, M in . A d m in is tra c ji Publicz
ne j, oraz kance larii Rady Państwa. Ko 
m is ja  porozum iała się już  w  sprawie 
p re lim ina rza z Prezydium  SRN oraz 
koleg ium  Zarządu M iejskiego. Obecnie 
kom is ja  przygotow uje sprawozdanie 
dla Rady Państwa, k tó re  będzie pod
stawą do oceny budżetu samorządu 
warszawskiego.

Straż Ognioują u j  akcji

Straż Ogniowa w pełnej akc ji przy gaszeniu pożaru przy u licy K ró lew skie j 
w  f irm ie  B -c i Pacuskich.

Ciepła odzież i bielizna
w  wielkim wyborze

Z bliżanie się zimy powoduje coraz 
większe zapotrzebowanie na ciem 

ne m ateria ły  wełniane, ciepłą gotową 
odzież i  bieliznę, mocne obuwie. W  
sklepach teksty lnych i  działach w łó 
kienniczych PDT panuje ożywiony 
ruch.

Zaopatrzenie W arszawy w  m ateria  
ły  ubraniowe, ciepłe w e łny sukniowe 
i  ta k  bardzo poszukiwane m a te ria ły  
płaszczowe, jest na ogół w ystarcza ją
ce. Ceny m a te ria łó w  30 proc. w aha ją  
się w  granicach 1-—-2 tys. zł. M ateria 
ły  60 proc. kosztu ją od 2 do 3.5 tys. 
zł., 100 proc. od 5,5 do 8 tys. zł.

Gotowe jes ionki męskie z 60 proc. 
w e łny kosztu ją w  PDT od 17 do 18 
tys. zł., damskie płaszcze jesienne 12,5 
tys. zł.

Pod dostatkiem  jes t ciepłe j bielizny 
zarówno męskiej ja k  i  damskiej. Daje 
się natom iast odczuć pewien brak ciep 
le j odzieży dziecięcej. W  domach to 
warowych, sklepach C entra li Teks ty l
nej i WSS są w  różnych kolorach pod 
szewki, nie wszystkie jednak m ają na 
składzie płótno kraw ieckie i  watolinę. 
Jak zapewnia Centrala Tekstylna 
wkrótce nadejdą do W arszawy duże 
ilości wato liny.

Chwilowe trudności nabycia sezono
w ych tow arów  w y n ik a ją  z fak tu , że 
wszyscy w soosuniiowo Krótkim czasie 
chcą się zaopatrzyć na zimę. Wiadomo 

j jednak, że na jesieni zwiększa się za

potrzebowanie na m a te ria ły  wełniane 
i  ciepłą odzież.

W ydaje się. że w inę  za chw ilo w y  
brak towarów w  n iektórych sklepach 
ponosi nie zawsze sprawnie funkcjonu 
jąca organizacja. Zapóźno zgłoszone 
Zapotrzebowania i  zwlekanie z dosta
wą.

Poza niedomaganiam i na tu ry  orga
nizacyjnej, za b rak tow aru w  w ie lu  
wypadkach odpowiedzialni są handla
rze, k tó rzy  w ykupu ją, zwłaszcza a r ty 
k u ły  sezonowe. Lotne kom isje za trzy 
m ują codziennie kilkanaście osób zła
panych na w ykupyw aniu a trakcy jne
go towaru. (oz)

Żoliborz oczekuje  
na uijjkończenie u licy

W s ie rpn iu  M PRD rozpoczęło na 
zlecenie W ydzia łu  K om unikacy jnego 
roboty  drogowe na u lic y  P róchnika.

Po zrob ien iu  chodn ików  nastąpiła 
dłuższa przerw a trw a jąca  do c h w ili 
obecnej. W y n ik ło  to  na skutek nie 
dostarczenia ko s tk i k lin k ie ro w e j. Po
nieważ kostkę tę M PRD otrzym ało
by  n ie  wcześniej, ja k  w  końcu l i 
stopada, gdy robo ty  drogowe będą 
u trudn ione , postanowiono użyć kost 
k i try lin k o w e j.

Konieczne jest w  każdym  razie, 
aby m ieszkańcy W SM Ż o libo rz  m ie li 
przed zim ą, tak  potrzebną do ruchu 
kołowego, ulicę, (ki)

P re lim ina rz  je s t ułożony dla is tn ie 
jącej obecnie ad m in is tra c ji W arszawy 
i  nie przew iduje zm ian g ran ic  stolicy. 
Po zmianach te ry to ria ln ych , k tó re  na 
stąp ią prawdopodobnie ok. 1 stycznia 
1950 r . budżet będzie w ym aga ł prze
róbki.

P re lim inarz  na p rzysz ły  ro k  je s t nie 
co m niejszy n iż  w  rb. W yn ik ło  to  stąd 
że pewne akcje w  zakresie zdrowia, 
ośw iaty, k u ltu ry  ( te a try  m ie jsk ie ) i  
opieki społecznej zosta ły bezpośred
nio przejęte przez m in isterstw o.

Pod względem p o lity k i personalnej 
p re lim ina rz  trzym a się ściśle liczby 
określonej przez Kancelarię Rady Pań 
stwa i  M AP.

W  stosunku do budżetu tegoroczne
go zwiększono pozycje na akcję remon 
tu  dróg, oczyszczanie m iasta, tereny 
zielone, wczasy, ośw ietlenie u lic  (dwa 
razy w ięce j), oraz konserwację zabyt
ków . (k i)

Pustaki
z betonu drzeum ego

R ozw ój bu do w n ic tw a  m ieszkan io
wego, spow odow ał zw iększen ie za
po trzebow an ia  na w sze lk iego rodza
ju  e lem enty  p re fa b ryko w an e . E w en 
tua lne m u b ra k o w i zapobiegną po 
w sta łe  n iedaw no nowe w ie lk ie  za
k ła d y  p ro d u k c y jn e  w  W arszaw ie  i  
na teren ie całego k ra ju .

W_ s to lic y  na jw iększą  p ro d u k c ją  
w y ró ż n ia ją  się: be to n ia rn ia  M in is te r 
s twa Bezpieczeństwa ¡na M urano
w ie , oddzia ł p ro d u kcy jn y  PPB p rzy  
poszerzonej M arsza łkow sk ie j i  be to 
n ia rn ia  SPB na M oko tow ie . P ro d u k  
c ja  ich  w yn os i oko ło  200.000 sztuk. 
P us ta k i żużlo -  be tonow e stosowane 
od n iedaw na w  b u d o w n ic tw ie  w y k o  
nu je  się w  k i lk u  be ton iam ia ch  na 
Śląsku, g łów n ie  w  „W ib ro b e to n ie “  
w  D ąbrow ie  G órn icze j, w  D w ik o 
zach, be ton iam i p rzy  e lek trow n i w roc 
iaw sk ie j dtp.

Nowością są pu s ta k i w yko nyw a ne  
z betonu drzewnego, składającego 
się z m ieszan iny cementu, żużla, po
p io łu  i  odpadków  drzew nych.

W  w y m ie n io n ych  ju ż  ' ośrodkach 
p ro d u ku je  się rów n ież  pu s ta k i do 
s tropów  oraz p re fa b ryko w an e  w iąza 
n ia  dachowe. (o )

H  81930 nie chcia ł ustąpić 
Straży O giiiouiej

W  dalszym  ciągu, m im o  licznych  
i  os trych  upom nień, k ie ro w c y  p o ja 
zdów  w arszaw skich  n ie  przestrzega
ją  przepisów  pouczających ja k  na ie 
ży zachować się p rz y  napo tkan iu  sa 
m ochodu s traży pożarnej.

W  ub. sobotę np. jeden zsamochodów- 
strażaękich, jadących, do... pożaru w  
fab ryce  pokostu p rz y  u l. P ło ck ie j 1’ , 
przez dłuższy czas tarasow any : ł  
przez auto WSS n r  H  81930. K ie ró w  
ca tego samochodu m im o  sygna łów  
daw anych przez t rz y  syreny na 
trzech wozach straży, n ie  z jecha ł ja k  
to  p rze w id u ją  przep isy  na bok jezd 
n i.

Tego rod za ju  w y p a d k i p o w in n y  
być surow o karane. Tarasowanie je 
zdn i i  opóźnianie dz ia ła lności s tra 
ży pożarnej może przyn ieść bardzo 
poważne szkody.

Pożar w  fabryce, k tó ry  pow sta ł 
p rzy  go tow an iu  pokostu, ugaszono 
p iask iem  przed p rzybyc iem  straży.

* młodych 
^-śmkiTych 

-świadomych 
swoich ceSouo
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Znów zaalarm ował porucznika Ilfońskiego sygnał do 
salwy, forteczne działo wysunęło jadowicie w ie lk i ry j,  
oddało s trza ł i  cofnęło się pośpiesznie pod okap. Tym  
razem trz y  bombowce p łynę ły  wyraźnie w  tę stronę 
i  ju ż  się rozs taw ia ły  do lo tu  nurkowego. Podchorąży 
K lonow ski skoczył na siodełko dzińła. D rugie obsługiwał 
jego pomocnik. Opalona tw a rz  podchorążego nie wyzby
w a ła  się uśmiechu, ale zarazem przeb ija ła  się spod nie
go czujna, skupiona, stalowa powaga. Oczy w p iły  się 
w  nam iętym  w ys ilen iu  w celownik i w nieprzyjacie lskie 
sam oloty. Wreszcie noga energicznie nacisnęła pedał 
i  zaklaskało szybkostrzelne dzia łko. W  bunkrze wszyscy 
tło c z y li się do w ize jra . Na granatow ym  niebie ciemne, 
podarte chm urki obskakiwały sam oloty pośpiesznie w ian
kiem . Zwężył się on i  zacieśniał coraz bardziej, zanie
poko iło  to lo tn ików , bo nie przystępow ali do ataku n u r
kowego i  w aha li się przez k ilk a  sekund. To ich zgu
b iło . P ierwszy z praw ej strony bombowiec rozpadł się 
zaraz w  pow ietrzu z wybuchem ognia, d rug i wypuścił 
ze swego boku nadmiernie w ie iką  smugę bardzo czar
nego dymu i  na tychm iast jakby  m ia ł tu ta j zabawy sta
nowczo dosyć —  przechy lił się na lewe skrzydło i  sp ły 
n ą ł pośpiesznie za las na horyzoncie. T rzeci uciekał 
tymczasem ze w szystkich s ił, w indował się co tchu 
w  górę z ponurym , wysilonym  buczeniem, w yraźnie s ły 
szanym poprzez wrzawę b itw y  i  zaraz ro z to p ił się 
w  powietrzu.

żołnierze ta k  p rz y  dzia łkach ja k  i  w  bunkrze il fo ń 
skiego zataczali się od śmiechu z rozm yśln ie ostenta
cy jn ym i, rubasznym i gestami.

—  A  niech go jasna cholera zapali! —  w o ła ł jeden 
i drug i, co m ia ło  w łaśnie oznaczać, szczere życzenia ko
ledze jaknajpom yślniejszego losu —  ma chłop smyka- 
łę! Bodaj go diab li!...

Porucznik I lfo ń s k i s ta ra ł się krzyczeć przez w iz je r 
.bunkru ja kna jg łośn ie j:

—  Podchorąży, brawo! Znowu świetne źestrzały!
K lo no w sk i sa lu tu jąc podnosił niedbale a raczej poufale

palce do ronda hełmu i  odkrzyk iw a ł:
—  Dobra jest, trzym a jc ie  się pow ie trza!
Zdolności i  bohaterstwo podchorążego Klonowskiego

nie m og ły  przesądzić losu fo rtecy, k tó rą  dniem i  nocą 
ostrze liw a ło coraz więcej dzia ł niem ieckich i  coraz w ię
cej eskadr w łączyło  się do ataków  lotniczych. Padały 
roztrzaskiw ane fo r ty  i  bunkry  jeden po drugim . S tra ty  
w  ludziach b y ły  coraz cięższe. M odlin b ro n ił się nieu
stannie, ale brocząc niezliczonym i ranam i odpowiadał 
w rogow i coraz słabszym ogniem.

Podchorąży B arto ld  gdy m yśla ł o przebiegu te j w o jny, 
gdy w g łęb ia ł się teraz w ogóle we wszystko co do ty
czyło spraw po lskich i  gdy p a trz y ł na słabnącą z dnia 
na dzień obronę M odlina, k tó re j koniec oznaczał koniec 
■Wszystkiego, m io ta ł się po wąskim  bunkrze z rozpaczą 
i  czuł, że go chw yta nienazwany obłęd. N ie pomagała 
m u f ilo z o fia  rezygnac ji porucznika Ilfońskiego, k tó ry  
zm izern ia ły, gorzk i, b lis k i ostatecznej ap a tii tłom aczył 
mu:

—  Co będziesz się g ryz ł, bracie! M achnij na wszystko 
ręką! I  tak  całe to życie nic nie w arte !

A le  dla podchorążego Barto lda  to co się działo było 
nie do darowania. W zburzony, zaciskał ręce, k lą ł, od
grażał się i  w i ł  się w  bezsilnej pasji i niemocy w yrzu 
cenia całego swego dogłębnego, krwawego oburzenia 
w  twarze tym  w szystkim , k tó rych  określa ł słowam i za
pam ię ta łym i, i  n ienaw istnym i.

Z a te rko ta ł od dowódcy g rupy funkcjonu jący jeszcze 
telefon.

—  F o rt ósmy, bunkier p ią ty ! Działo czynne! —  m el
dował chropawo porucznik Ilfoń sk i.

—  Odkomenderujecie, poruczniku podchorążego B a r
tolda a dwoma ludźmi do baterii polowej. M a natych

m iast odmaszerować do fo r tu  dziesiątego. Od strony 
północnej n ieprzy jac ie l szykuje generalne natarcie.

Odparto jeszcze i  ten atak niem iecki zadając w rogo
w i krwawe s tra ty . B a rto ld  nie w ró c ił ju ż  do fo rtu , 
zosta ł dowódcą jednej z wysuniętych do przodu ba te rii 
polowych.

Po k ilk u  następnych dniach najstraszliwszego obstrza 
łu  i  n ieustannych na lo tów  eskadr, liczących po pareset sa- 
moloLOw —  juoolm  kap itu low a ł na warunkach specjal
nych. Żołnierze i podoficerowie m ie li być zwolnieni do 
domu, oficerów zatrzym ano jako jeńców.

W  momencie rea lizowania przez stronę polską układu 
kapitu lacyjnego naraz poczęła strzelać salwam i jedna 
z fortecznych ba te rii a r ty le r ii polowej. O ficerow ie w  Szta
bie Głównym, zrezygnowani, skapcanieli, o opuszczonych 
głowach rz u c ili się teraz do lornet.

—  K tóż to strzela, k to  strzela? —  padały pytania .
Obserwowano lunetam i gorączkowo teren. Nadszedł

wnet meldunek, że na jbardzie j wysunięta na północnym 
skra ju  fo r tu  bateria , pod dowództwem niejakiego pod
chorążego Barto lda  nie godzi się na kap itu lac ję , strzela 
dalej, i  będzie bronić się przed N iem cam i do ostatn ie
go naboju.

—  W a ria t! Id io ta ! —  oficerow ie machnięciem rę k i czy
n il i gest zniechęcenia —  dużo m u to  pomoże! Jeszcze 
może uda m u się wojnę w ygrać? —  postarzałe twarze 
w yk rz y w ia ł n iby  to dowcipny, pokraczny uśmiech, —  
w y trac i ty lk o  ludzi i  ta k i będzie e fekt, ale e fek t m usi 
być! —  m am rota li.

Generałowie, pu łkownicy, m ajorow ie grom adkam i w ra 
cali do bunkrów  i  leniw ie, w  niedbałych, nieobowiązko
wych pozach siadali na pryczach.

Bate ria  s trzela ła energicznie, pośpiesznie, zawzięcie. 
O ficerow ie z pochylonym i na p ie rs i g łow am i chciwie 
s łuchali huku dział. Oto wydawało im  się, że w o jna  to 
czy się dale j, —  ta  n ieustępliwa kanonada przekszta ł
cała się w  wyszarpu jący ostre uczucia symbol losu, 
k tó ry  m óg ł być inny, nie ta k  żałosny i  poniżający. Żoł
n ierskie serca i  dusze, gdy hańba sta ła  się oczywistością 
odpowiadały głębokim  echem na wznowiony huk a r

m at —  ten pobudzający n iby dźwięk trąb  m etaliczny 
głos b itew , k tó ra  o wszystk im  przecież zadecydowały. 
S raszliwy zawód, żałość, żarliw a, nacechowana tęskno
tą, ja k  po najdroższej stracie —  m iłość o jczyzny w la ła  
się w  dusze piekącym strum ieniem  na jbardzie j gorzkich 
uczuć.

Bate ria   ̂g rzm ia ła  i  p rzestrze liw a ła  się z odpowiada
jącym i je j zewsząd arm atam i n iem ieckim i całe pó ł go
dziny. N astąp iła  k ilkunasto  sekundowa przerwa, zahu
czał pojedyńczy s trza ł i  w  uszy w tłoczy ła  się tępa cisza. 
O ficerow ie nasłuchiw ali uważnie i  trwożnie. Bate ria  nie 
odezwała się w ięcej, —  tak, to  b y ł ju ż  koniec, naprawdę 
koniec, i  niejednemu łza ukradkiem  pociekła z oka.
. B a rto ld  s trze la ł do ostatniego pocisku. Z obsługi s tra 

c ił wszystk ich ludzi, k tó rzy  ogarnięci tak im  samym za
pałem nie chcieli się poddać. Sam niewiadom ym  spo
sobem nie zosta ł nawet ranny. Wreszcie czynne było 
ju ż  ty lk o  jedno działo, podchorąży oddał z niego s trza ł 
ostatn im  ładunkiem  i  osunął się na lawetę. P rzeję ła go 
zupełna m artw o ta  uczuć. P a trz y ł tępo nieruchom ym i 
oczami na zbliżające sę ty ra lie ry  niem ieckie j piechoty, 
idącej naprzód ostrożnie, z bron ią  gotową do strzału. 
N ie podniósł się i  nie pow iedzia ł słowa, gdy prowa
dzący natarcie  o fice r niem iecki za trzym a ł się przed 
nim , wezwał go do poddania się. Wreszcie by go od
prowadzić na ty ły  m usie li u jąć go pod ram iona.

Puszczono go wolno do domu, pozwolono m u udać się 
w  drogę w  mundurze ze w szystk im i oznakami, z szablą 
p rzy  boku. Gdy szedł przez zatłoczone niem ieckim  w o j
skiem m iasteczko do swego ojca trum n ia rza  struch la ła  
polska ludność cyw ilna  p a trzy ła  nań ze zdumieniem', wy* 
buchano płaczem, żałosne łz y  la ły  się c iu rk iem  ludziom 
z oczu.

B arto łd  w  domu ojca przez dwa tygodnie nie odezwał 
się słowem. Siedział godzinam i w  jednym  m iejscu i  szkla
nym i oczami p a trz y ł m artw o przed siebie. N iem cy p rzy 
pom nieli sobie o nim , gdy już  począł odzyskiwać rów 
nowagę. P rzyszła  po niego butna i  b ru ta lna  żandar
m eria  i  bezceremonialnie zabrano go do obozu jeńców.

OD. c. o.)


